DZIENNIK ILUSTROWANY DLA WSZYSTKICH 
O WSZYSTKIEM. 


ROK I 


WIA DOMOŚCI CI 5 3 ES SAAS S de POWIEŚCI. 


ODA, 5 WRZESNIA 1934 


Wydanie DE 


CENA POJEDYNCZ. EGZEMPL.O GROSZY 
W NIEDZIELĘ 70 GROSZY 


SPRZECIW KS. PSZCZYŃSKIEGO EE 


W PROKURATORJI GENERALNEJ 


przeciw usianowiemiu madzoru sadoweśżo 


Katowice, 4 września. 


Jak wiadomo, w dn. 25. ub. m. Proku- 
ratorja Generalna R. P. w Katowicach 
zgłosiła w sądach katowickim „pszczyń- 
skim „mikołowskim i żorskim wniosek o 
ustanowienie nadzoru sądowego w przed- 
 siębiorstwach ks. Pszczyńskiego dla za- 
spokojenia należności skarbowych od ks. 
Pszczyńskiego w wys. 11 miljonów zł, 
wraz z odsetkami. 

Na skutek tego wniosku, sądy odnośne 


wezwały ks. Pszczyńskiego do zapłace- 
nia w ciągu dni 14 zaległości, zawiada- 
miając go, że na wypadek miezapłacenia 
zaległości wyznaczą przymusowych za- 
rządców. 

Książę Pszczyński skorzystał z przy- 
sługującego mu prawa i zgłosił w di. 3 
b. m. w prokuratorii generalnej w Kato- 
wicach sprzeciw przeciw wspomuiuianem: 
zarządzeniu. 


Rząd polski wysiosował do Genewy 


uwagi na temat pełycyj księcia Pszczyńskiego 


Na porządku dziennym sesji Rady Li- 
"si Narodów w Genewie w dn. 7 bm., znaj- 
duje się m. in. kilkanaście mpetycyj ks. 
À  Pszczyńskiego, który wytoczył na forum 
‘Ligi sprawę swych zaległości podatko- 
wych za okres od 1927 r. do 1931 z odset- 
kami w wys. 11 miljonów zł. 
| W związku z tem rząd polski w tych 
dniach przesłał do Genewy swoje uwagi 
na tęn temat. W uwagach tych rząd polski 
nr. in. wyjaśnia: 

Tytułem podatku dochodowego od ks. 
Pszczyńskiego, skarb państwa winien 0- 
trzymać za lata 1928 į 1929 — 3.164.376 
zł. i za lata 1927—1930 i 1931 — 3.944.890 
zł., łącznie więc — 7.109,267 zł. Do tej su- 
my dodać należy ustawowe odsetki za 
zwłokę w wysokości około 3.200.000 zł., 
co wynosi łącznie blisko 11 milionów zło- 
tych. 

Według danych urzędowych suma do- 
chodów ks. Pszczyńskiego w 1930 r. (we- 
dle zeznań, złożonym władzom podatko- 
wym) wynosiła 9.171.452 zł, a majątek 
księcia władze szacują na sumę 1 miljarda 
złotych. 

O ile chodzi o opodatkowanie niektó- 
rych innych przedsiębiorstw  górnoślą- 
skich, znacznie mniejszych od przedsię- 
biorstw ks. Pszczyńskiego w tym okresie 
Czasu, to przedsiębiorstwa: hr. Balle 


stroen uiściły 5.212.000 zł., sp. akc, „Skar-, 


boferm* — 5.300.000 zł., huty „Królew- 
Ska“ j „Laura“ — 8.400.000 zł., Huta Bis- 
marcka — 14 milj. 300 tys. zł. 

W przeciwieństwie do tych przedsię- 
biorstw ks. Pszczyński podatku docho. 
dowego nie uiścił. 

W dalszych swych uwagach rząd 
Stwierdza, że ks. Pszczyński do władz 
skarbowych składa przy każdym wymia- 
rze podatkowym protest przeciwko wy- 
Sokości tego wymiaru, a jednocześnie 

ierował (przeważnie drogą telegraficzną) 
Detycje do Ligi Narodów „twierdząc, iż 
Staje się przedmiotem szykan polskich 
władz skarbowych, jako członek mniej- 
Szości narodowej na G: Śląsku. 

Wszelkie protesty ks. Pszczyńskiego 
vły przez władze skarbowe skrupulatnie 
Tozpatrywane. Część z nich doszła aż 
Drzed forum Najwyższego Trybunału Ad- 
Ministracyjnego. Niektóre wymiary po- 
atkowe zostały zmienione. Podatek do- 
chodowy za 1926 rok nawet umorzono, 
p władze skarbowe doszły do przeko- 
nania, iż przedsiębiorstwa księcia dały 


PRZYP 


w tym okresie deficyty. Większą część 
jednak wymiarów podatkowych, została 
przez wszystkie instancje zatwierdzona i 
przypadające od ks. Pszczyńskiego sumy 
winny być zapłacone.. r . 


Władze polskie nigdy nie odmawiały 
księciu ułatwienia mu spłaty jego długu 
skarbowego. Jednakże nie mogą zgodzić 
się na to, ażeby przez zwlekanie z pla- 
ceniem z jednej strony i wytaczanie spra- 
wy podatkowej przed Radę Ligi Narodów 
z drugiej strony — mógł obywatel polski 
uzyskać nieprzysługujący innym przywi- 
lej zmniejszenia lub umorzenia prawo- 
mocnie wymierzonym mu podatków. 


Licząc się z tem, że ks. Pszczyński nie 
może za jednym zamachem zapłacić 
wszystkich przypadających od niego za- 
ległości podatkowych. dawano mu do zro- 
zumienia, że każda rozsądna i poważna 
propozycja spłaty tych zaległości, będzie 
przez władze skarbowe przyjęta. 

W styczniu 1934 roku zgłosił się jeden 
z pełnomocników księcia, oświadczając 
gotowość wpłacenia na poczet zaległości 
kwoty 600.000 zł. i prosząc o odroczenie 
płatności reszty należności do dnia 31 


maja 1934 roku. Na wniosek katowickich 
władz skarbowych ministerstwo skarbu 
zatwierdziło tę propozycję, ale — mimo 
5-miesięcznego oczekiwania, ks. Pszczyfi- 
ski nie przedstawił nawet ani planu spłat, 
ani obiecanej gwarancji. 

Wobec takiego stanu rzeczy władze 
skarbowe musiały po 4-letniem oczekiwa- 
niu przystapić do cgzekucii na ruchomoś- 
ciach księcia, zajmując równocześnie su- 
my ma jego kontach bankowych, które 
jednak zostały szybko przez władze 
zwolnione. Egzekucję na ruchomościach 
jego utrzymano jednak nadal w mocy. 

Wkrótce potem książę wysunął nową 
propozycię: 

Oświadczył on gotowość wpłacenia 
na poczet PIERŚ 1 PUR złe daznóga” 


jąc się wzamian za to wstrzymania egze= 
kucji i poddania rewizji wysokości prawo- 
mocnych wymiarów podatkowych. Wła- 
dze, przyjmując propozycję, odrzuciły po= 
stawione warunki, godząc się jedynie na 
ewentualne rozłożenie spłat na raty. Wre- 
szcie ks. Pszczyński przyszedł zapłacić 
wspomniane 1.600.000 zł., a w ciągu 2 lat 
miesięcznie po 60.000 zł. na poczet zaie- 
głości. W ten sposób książę “chciał zapła- 
cić tylko rrzeszło 3 m'!iony zł. żądając 
skreślenia około & milionów zł. Propozy= 
cię tą władze n:s mogły paważisie potrak- 
tować. W takich waruńnact wykonane 


egzekucji stało s.ę konieczne i piokura?3- 
ria generalna wystąpiła do sądów z wnio= 
skiem o roztoczenie zarządu przymuso- 
wego nad zakładami ks, EA 


B-cia Adamowicze przylecą do Katowic 


Katowice, 4. wrzešnia.. 

Według uzyskanych wiadomości- z 
Okręgu Wojewódzkiego Śląskiego L. 
O. P. P. przylot braci Adamowiczów 
na Śląsk, wyznaczony został na dzień 
12 września br. Bohaterscy lotnicy 
przylecą do Katowic swoim samolotem 
„City of Warsaw“, w towarzystwie 
samolotu, na którym kpt. Skarżyński 
dokonał śmiałego przelotu przez Atlan- 
tyk. Samoloty powyższe wystawione 
będą na lotnisku na widok publiczny i 
dostępne będą dla najszerszych warstw 
społeczeństwa. W związku z przylo- 
tem braci Adamowiczów przewidziany 
jest silny napływ publiczności w dniu 
12 bm. do Katowic celem wzięcia u- 
działu w powitaniu i przyjęciu boha- 
terskich lotników. Z inicjatywy Okrę- 


pP 


gu Wojewódzkiego S r. O. P. 
P. zawiązał się Komitet, którego za- 
daniem będzie zorganizowanie przyję= 
cia lotników przez społeczeństwo ślą= 
skie. Bracia Adamowicze pozostaną na 
Śląsku do dnia 13 bm. W programie 
ich pobytu jest zwiedzenie kopalń, hut, 
Muzeum Śląskiego į szeregu innych 
osobliwości Śląska. Spodziewać się 
należy, że społeczeństwo śląskie weż- 
mie jaknajliczniejszy udział w powi- 
taniu lotników. Dla wygody publiczno= 
Ści w dniu 12 i 13 bm. zaprowadzoną 
zostanie regularna komunikacja auto- 
busowa z Rynku i z przed dworca w 
Katowicach na lotnisko. Bliższe szcze- 
góły programu przyjęcia i pobytu lot- 
ników na Śląsku podane będą w naj- 
bliższych dniach. 


Przeszło 850 tys. roboiników sirejkuje 


BujiunczCjaa sirejkhkowa W Amergtce 


Nowy Jork, Tel. wł. 


Sytuacja streikowa w przemyśle 
włókienniczym budzi żywe zaintereso- 
wanie wśród całego społeczeństwa 
amerykańskiego. — Dokładny obraz 
strejku ujawnił się dopiero teraz. Prze- 
wodniczący komitetu strejkowego — 
Gorman oświadczył, że conajmniej 95 
proc. czyli przeszło 850.000 robotni- 
ków tekstylnych porzuciło pracę. Or- 
ganizacje pracodawców twierdzą na- 
tomiast, że strejk objął zaledwie 50 
proc. robotników. W stanach południo- 
wych znaczna część fabryk funkzcjonu- 
je normalnie. Zakłady, w których pra- 
ca nie uległa przerwie, są strzeżone 
przez silne oddziały wojska. 

MY UD RE adi pk strejku prowadzą ro- 


AMY 


kowania z organizacjami robotniczemi 
innych przemysłów, celem rozszerze- 
nia strejku. Według doniesień z Chica- 
go, przewodniczący związku zawodo- 
wego robotników przemysłu koniek- 
cyjnego oświadczył, że 770.000 człon- 
ków jego związku przystąpi we środe 
do strejku, o ile do tego czasu praco- 
dawcy nie przyjmą warunków robot- 
ników. Domagają Się oni podwyżki 
płac o 10 proc. oraz zaprowadzenia z 
dniem 1 października 30-godzinnego 
tygodnia pracy. Przewodniczący «me- 
rykańskiej federacji pracy, Green o- 
świadczył. że solidaryzuje się z postu- 
latami robotników przemysłu konfek- 
cyjnego. Amerykańska opinja publicz- 
na winna oswoić się z myślą, że sku- 
teczna walka z bezrobociem będzie 


"St. Zjedn. 


możliwa tylko w razie wprowadzenia 
30-godzinnego tygodnia pracy. 

Nowy Jork, 4. 9. (PAT) 

Jak donoszą z Kings Mountain, w 
północnej Karolinie strejkujący :obot- 
nicy wtargnęli do trzech przędzalni 
bawełny i wypędził; z nich około 900 
pracujących tam robotników. 


23 mibjonów bezrobotnych 


w Ameryce 


Nowy Jork, 4. 9. Tel. wł 

Z Waszyngtonu donoszą, że według obliczeń 
urzędowych liczba bezrobotnych, oobierających 
zasiłki ze skarbu państwa w St. Zjedn. wynie- 
sie w lutym roku przyszłego od 20 do 23 miljo- 
nów osób, czyli około jednej szóstej ludności 
Wydatki, poniesione dotychczas ną 
pomoc dla bezrobotnych, sięgają 3 miljardów 
dolarów. 


uie ofrzyma dalszych numerów 


źe kío nie zapłaci gazety do 6 września | 
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Tragiczny wyj 


„SIEDEM GROSZY” 


orzy pracy 


niemeldewany władzom przez 3 miesiące 


Z Lublińca donoszą nam o tragicznym 
wypadku, jaki wydarzył się w jednei z 
miejscowości tego powiatu w dniu 13-go 
czerwca, a o którem dopiero obecnie do- 
wiedziały się kompetentne władze. 

W wiosce Steblów pod Lublińcem 
znajdują się kamieniólomy będące włas- 
nością Wawrzyńca Mandla z Lubecka, w 


á Środa Dziś: Wawrzyńca 
Jutro: Zacharjasza 


S 5 Wschód słońca: g. 5 m. 16 
U września | Zachód: g. 18 m, 41 
1934 Długość dnia: g. 13 m. 25 


ań 
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Fremika Slaska === 
Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego H, — tel. 349-81. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIĘGO W KATO. 
WICACH. z 

ŚRODĄ: g. 20 „Człowiek pod mostem", 

CZWARTEK: g. 20 „Lilla Weneda'", 

PIĄTEK: g. 20 „Towariszcz''. 

SOBOTA: g. 15,30 „Lilla Weneda“ (dlą szk 30 

g. 20 „Człowiek pod mostem". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

KATOWICE. Capitol: „Jel talemnicą" i „My p'erw- 
sza brygada'. Casino: „Twe usta kłamią''. Colosseum: 
„Przygody madróżników '. Palace: „Pat i Patachon. jaka 
kompozytorzy". Rialto: „Czarny kot“. Union: „Cygaiń- 
ska krew*. , 

CHORZÓW. Colesseum: „Śwlat należy do ciebie“ 
I „Skandal w St. Moritz“. Apalto: „Ludzie w bieli" 4 
„Arystokracja podziemi". Roxy: „Dziewczę z nad Wal- 
gi" ł „Fałszywy strzał", 


KINA W RYBNIKU, 


Apolla; „Tancerka z Mollywood“, od czwartku: Zy- 
Gie prywatne Henryka VIII". Pałac: „Kawalkala” od 
czwartku: „Qidybym miał miljon“. 

RADJO. 
CZWARTEK, 6 WRZEŚNIA 1934 R. 

Katowice. 6.48, 7.08, 7.25 Muzyka z płyt. 12.10 
Aydycia dla dzieci mładszych: 12.30 Koncert ząasnolu 
Niny Mańskiej, 13.10 Fantazie z ulubionych oper, 15.45 
„Mikro - rewia" — audycja muzyczna. 16.30 Muzyką 
lekka. 16.45 Lekcja ięzyka francuskiego — lektor 
Luciem Roquigny. 17.00 „Teatr Wyobraźni“ nadaje slu- 


chowisko p. t. „Pieśń Wolności* — napisane p/z. mo- 
tywów R. H. Bartscha przez Jullana Komika. 17.50 
Pogawędka Cioci Heli z dzlećmi. 18.15 Koncert kameral- 
ny zespołu. instrumentów dętych pod 
Meyerholda. 19.00 Recital skrzypcowy Edmunda ` Giże- 
jewskiego. 19.30 Polska muzyka ludowa. 20.00 Muzyka 


lekka. Wykonawcy: Orkiestra Hawajska Wróblewskiego 
i Ławrusiewicza, oraz Adam Aston — piosenki. 21.00 
Koncert wieczorny. 21.45 Odczyt p. t. „Psychologia 


koniliktów zawodowych" — wygl. dr, Gustaw Ichheiser. 
22.15 Muzyka lekka i taneczna, 


— DENTYŚCI NIESAMODZIĘLNI I PRAK- 
TYKANCI! Miesięczne zebranie organizacyjne 
odbędzie się w środę, dnia 5 wrzęśnia br. o go- 
dzinie 19 na sali „Pod Strzęchą Górniczą” w 
Katowicach. 


EE OKRADLI DZIENNIKARZA. Dn. 1, bin. 
nieznany sprawca w Katowicach wszedł do 
mieszkania redaktora Kaweckiego, przebywa- 
jącego na letnisku w Żegiestowie. Sprawcą 
haczykiem od pieca wyważył drzwi w szafie 
i skradł garderobę męską i bieliznę, poczem 
tą samią drogą zbiegł w niewiadomym kierun- 
ku. Wartości skradzionych rzeczy, z powodu 
nieobecności poszkodowanego nie ustalono, 


— MIAŁ „DOBRY NOS”, Dnia 1, bm. ra- 
ro o godz, 8-mej nieznany osobnik, wprawa- 
dzający rzeczy sublokatora Krumho:ca do 
mieszkania Anny Kaczmarczykowej w Kato- 
wiicach, przy pl. Miarki 8, w czasle chwilo- 
wej nieuwagi skradł na szkodę Kaczmarczy- 
kowej 500 zł., ukryte w łóżku, poczem oddalił 
się w niewiądomym kierunku, 

— OKRADZIONY REEMIORANT. Reemi- 
grant z Franeji, Antoni Poniatowski, wróciwszy 
z Francji do Katowic, doniósł policji, żę dnia 
3 bm. w pociągu w drodze z Wrocławia do 
Katowic nieznany Sprawca skradł mu pakunki, 
zawierające kilka ubrań, własnych i żony oraz 
dzieci, ogólnej wartości 250 zł. 


— SKŁADKI NA POWODZIAN W MY- 
SŁOWICACH. Do komitetu wpłacili: Zw. Sa- 
modzielnych Rzemieślników 57 zł, Deutscner 
Volksbund (z festynu ograd.) 34 zł, Związek 
kupców żydowskich 96 zł. Pracownicy miej- 
scy 269,36 zł, Pracownicy Miejskich Zakł. 
Przemysłowych 79,42 zł., Gmina Izralelcka 10 
zł.. Zbiórka uliczna 15 ub, m, 125,55 zł., Cech 
Piekarzy £3 zł, Związek Restauratorów 129,50 
złotych, Firma Kartodruk 3 zł. Razem 886.83 
złotych, Ponadto przekazano z pominięciem 
Miejscowego Komitetu do Komitetu Wojewódz- 
kiego z kopalni Mysłowickiej 3.222.93 zł. 

— NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA, Gustaw Han- 
ke zam, w Wielkich Fajdukach przy ul, Ko- 
ściuszki doniósł de policji w Wielkich Hal- 
dukach, że w dniu 1. bm. służąca jego Ma- 
rja Kampczyk przywłaszczyła sobie 200 zł. 
na łego szkodę. 170 zł. zdołano odebrać 
Kampczykowej i zwrócono | T d 

ok). 


— W QGSTATNIEJ CHWILI walcownia 
rur bez szwu Huty „Laury“ w Sietłianowi- 
cach, która do 10 sierpnia z powodu braku za= 
mówień była nieczynna, otrzymała niespo- 
dzianie zamówienie na dostarczenie 180 toa 


kierynkiem K. > 


pow. Lublinieckim. W dniu 13. czerwca 
w godzinach wieczornych w kamienioło- 
mach żatrudnieni byli niejacy: 23-letni 
Walenty. Borek zam, w Lubecku oraz 
Augustyn Kuś. Około godz. 17.30 ober- 
wała się Ściana skały j przysypała masą 
ziemi obu robotników, Borek doznał zła- 
mania kręgosłupa oraz ciężkich obrażeń 
wewnętrznych, zaś Kuś doznał złamania 
nogi. Ciężko rannego Borka odstawiono 
do szpitala w Lublińcu, gdzie przebywał 
na leczeniu. W dniu 30. sierpnia chory 


zmarł na skutek odniesionego okalecze” 
nia, Ciekawy jest fakt, że dopiero obec- 
nie na skutek Śmierci Borka cała Sprawa 
wyszła najaw i władze policyjne dowie- 
działy się o wypadku. Przeciw właści- 
cielom kamieniołomów prowadzi się do- 
chodzenia, bowiem stwierdzono, że Man* 
del nie posiadał zezwolenia na prowadze- 
nie robót. Równocześnie stwierdzono 
cały szereg braków co do przepisów 0 
bezpieczeństwie. Sprawa zoiat się Inspek- 
torat Pracy. (ok) 


Zdaj 


Z sali sadowej w Chorzowie 


Pod zarzutem puszczania w obieg fał- 
szywych monet 10-cio złatowych odpo” 
wiadał przed sądem okręz. w Chorzowie 
nięiaki Józef Skórka zam. w W:ekiei 
Dąbrówce. Jak bowiem stwierdzono, 
oskarżony zamierzał wydać  iałszywą 
monetę w kiosku Julji Lubojańskiej w 
Wielkiej Dąbrówce. gdzie jediak sprawa 
wyszła na jaw. Na rozprawie sądowej 
oskarżony nie przyznał się do Zarzuco* 
nego mu czynu. twierdząc. że nię wie- 
dział, iż rozchodzi się w tym wypadku 
o falsyfikat. W czasie przeprowadzonej 
jednak rozprawy stwierdzono, że Skór- 
ka zamierzał już w dzień poprzedni wy- 
dać falsyfikat w innym składzie, gdzie 
jędnak oświadczono mu, że jest fałszy- 
wa, Pomimó to oskarżony próbował w 
dalszym ciągu ją zmienić. Sąd zasądził 
Skórkę na 3 miesiące aresztu. 

Przed Sądem Grodzkim w Chorzo- 
wie odbyła się rozprawa z oskarżenia 
prywatnęgo  Izraelickiej Gminy Wyzna- 
niowej przeciw Marji Saper, której akt 
oskareznia zarzucał dopuszczenie się 
zniewagi przedstawiciela tej gminy. W 
dniu 16 listopada ub. roku askarżona mia” 


ła sprawę sądową z tą gminą przed Są” 
dem Grodzkim o zwrot opłat gminnych. 
Po skończonej rozprawie oskarżona znie- 
ważyła przedstawiciela tej gminy przez 
to, żę wykrzykiwała, iż nie możę płacić 
składek na rzecz tej gminy gdyż pienią- 
dze i tak będą przeznaczone na zabawy. 

Sąd wymierzył oskarżonej karę 1 ty” 
godnia aresztu oraz 10 zł. grzywny. 

Za dopuszcze1: się fałszywego obwi- 
nienia odpowiadał przęd tym sądem 
również Jan Kotara z Świętochłowic. Na 
zebraniu członków Kesy  Pogrzepuwej 
i Zapomogawej hwy „.Falwy* w Sw eiz- 
chłowicach oskarżony zarzucał przewod” 
niczącemu tej kasy, R. Żymie, że ten 
przywłaszczył sobie większą sumę z Ka” 
sy tej instytucji, Sąd zasądził osk. Kota” 
rę na tydZień aresztu i 30 zł. grzywny. 

Na ławie oskarżonych zasiedli poza 
tem małżonkowie Anna i Paweł Paster=- 
nowie, zam. w Świętochłowicach. Akt 
oskarżenia zarzucał in dopuszczenie s.ę 
fałszerstwa dokumentów _notarjalnych. 
Sąd zasądził oboje oskarżonych na ty” 
dzień aresztu. (ok) 


W 
„jestem kierownikiem oddziału..." 


W ub. niedzielę rano do mieszkania p. Jó- 
zefa Gieca w Czeiadzi, prowadzącego spize- 
daż gazet zgłosił się-jakiś młody, nięznany 


mu osobnik i przedstawiwszy się jako kierow-. 


rik oddziału jednego z pism w Simianowicach, 
prosił o pożyczkę 50 zł. 

Twierdził, że znajduje się w chwilowej 
potrzebie i jutro pieniądze odda, P. Giec był 
jednak zbyt ostrożny i pieniędzy nie dał, tem- 
bardziej, że„węszył”* oszustwo. 

Wyszedł on za podejrzanym osobnikiem na 
ulicę, ślędząc go, zauważył, że ten odwiedził 
jeszcze kilka innych domów i wszędzie chciał 


Pfrzednik z Siemianowic oszustem 


pożyczki, Legitymował się przytem jakiemiś 
dowodami, 

 Zawiadomiona o tem policja zdołała od- 
szukać „kierownika“ I. K. C., którego zafrzy- 
mano, addając go do dyspozycji policji w Sie- 
mianowicach, 

Jest to Wojciech Kokociński zam. w Sie- 
mianowicach przy ul. Barbary 25. Podał om 
w komisarjacie, iż jest urzędnikiem, 

Stwierdzono, że K. nie prowadzi żadnej a- 
gentury, a więc nie ulega wątpliwości, iż 
miał na celu oszustwo. 


rur dla małego oddziału Pilgera, tak, że od- 
dział znowu ma na 14 dni zatrudnienie, (sim) 

— PRZEDŁUŻENIE WYSTAWY ROBÓT 
RĘCZNYCH I HAFTÓW W CHORZOWIE II. 
Z powodu niebywałego zainteresowania się pu- 
bliczności wielką wystawą robót ręcznych i haf- 
tów, znajdująca się w sali „Domu Sierot“ przy 
ul. św. Piotra, zarząd K. S. M. Ż. przy parafji 
św. Barbary komunikuje nam, że wystawę tę 
przedłuża się do czwartku bm. Zwiedzać 
można w godz. ad 8 rano do 9 wiecz. 

— KTO MOŻE POMÓC? W związku z 
uroczystością 50-cio lecia istnienia kościoła św. 
Krzyża w Siemianowicach, probostwo tegoż ko- 
ścioła prosi o wypożyczanie podobizn (za 
zwrotem) zmarłych proboszczów tejże paraijł 
XX. Stahika, Świdra i Kuntzego. Wymienione 
podobizny potrzebne są prabostwu dla uzupeł- 
nienia kroniki jubilęuszowej kościoła. Równo- 
cześnie uprasza się parafjan o łaskawe podanie 
adresów rodzin osób duchownych, urodzonych 
w Siemianowicach i które w kościele św. Krzy- 
ża otrzymały święcenia. Powyższe dane złożyć 
można w kancelarji probostwa św. Krzyża w 
godzinach urzędowych, dziennie od godz. 10 do 
12, lub też wysłać pod adresem: Ks. Radcy 
Augustyna Koźlika w Siemianowicach. (sim) 


— KON GO KOPNĄŁ, W godzinach ran- 
nych ub. niedzieli na ul. Krakusa w Chorzo- 
wie znaleziono nieznanego osobnika, bez 0- 
znaków życia, którego odstawioro do szpita- 
ła. Jak zdołano stwierdzić, chodzi w tym wy- 
padku o 65-letniego Pawła Macioła, bez sta- 
łego miejsca zamieszkania. Stwierdzęno po- 
nadto, że Macioł poprzedniego dnia wieczo- 
rem kopnięty został na tej ulicy przez konia 
i że woźnica odjechał po wypadku w nie- 
znanym kierunku, nie troszcząc się o 2 

ak 

— Z POWODU ODBUDOWY MOSTU KO- 
LŁEJOWEGO, przeprowadzonej przez Dyrekcję 
Kolei Państwowych na szlaku Chorzów — Gra- 
nica Państwowa, zamyka się drogę polną z uli- 
cy Król. Huckiej w Łagiewnikach $l. do Maciej- 
kowic z dniem 4 września br. na czas aż do od- 
wołania. Objazd szosą Łagiewniki — Brzeziny 
(za drugim mostem kolejowym) drogą polną 
do Maciejkowic. 

— TYDZIEŃ PROPAGANDY POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA W TARNOWSKICH 
GÓRACH. Polski Częrwony Krzyż, Oddział 
w Tarnowskich Górach urządza w czasie od 


1—10, września br. Tydzień Propagandy, na 
utrzymanie i szkolenie drużyn ratowniczych, 
ząkup ekwipunku i materjału sanitarnego dla 
drużyn oraz na wysłanie chorych i biednych 
dzieci do uzdrowisk. Program Tygodnia 0- 
bejmuje zbiorkę dobrowolnych  składęk po 
domach od 1—10 bm. 9. wrześnią br, prze” 
prowadzona zostanie kwestja uliczna połą- 
czona ze sprzedażą znaczków przy stolikach 
i po ulicach. Wraz z Tygodniem Propagandy 
obchodzi P. C. K. uroczystość 15-lecla swego 
istnienia i 5-lecie istnienia drużyn ratowni- 
czych. (pi) 

— Z POBYTU GEN. HALLERA W TARN. 
GÓRACH. W związku z naszą notatką, zamie- 
szczoną w dniu 2 września br., zatytułowaną: 
„Owacyjne powitanie generała Hallera na Ślą- 
sku“, a dotyczącą Tarnowskich Gór, podajemy 
pewne uzupełnienie względnie sprostowanie 2 
nazwisk. Mianowicie generała nie witał p. Szul- 
git, jak to donosiliśmy, lecz p. Nowak — w 
imieniu obywatelstwa Tarnowskich Gór, zaś 
raport złożył generałowi nie p. Paszek, lecz Pa- 
trzek. (Pi) 


— SKUTKI BURZY W RYBNICKIEM. Z 
Zawady Rybmickiej donoszą, że w «czasie o- 
statniej burzy uderzył piorun do domu miesz- 
kalnego Pawła Pietrucha i jego teściowej» 
Antoniny Świerczkawej, — Uszkodzeniu uległy 
Ściany, sufity, zegar, który został zupeł” 
nie zdemołowany oraz 2 obrazy Ścienne. 
Szczęśliwym zbiegiem ckoliczności wypadku 
w ludziach nie było. (r) 

— NAJECHANY PRZEZ POCIĄG. W ub. 
sobotę znalazła drużyna kolejowa na szląku 
Olza-Bluszczów, leżącego w rowie w stame 
nieprzytomnym górnika Teodora Lipkę, po- 
ważnie rannego w lewy bok. Lipka, idąc do 
domu środkiem toru, został przez pociąg to- 
warowy odrzucony w bok, gdyż nie zdążył 
na czas usunąć się w bok. L. adstąwiono nie- 
zwłocznię do szpitala powiatowego w Wodzi- 
sławiu. (r) 

— STRASZNY WYPADEK. W ub. niedzielę 
około godz. 16 zdarzył się w domu górnika 
Konrada Piskuli w Niewiadomiu, kol. Beata, nie- 
szczęśliwy wypadek. W pewnej chwili wypa- 
dło 9-miesięczne dziecko Piskulli z wózka na 
podłogę i to tak nieszczęśliwie, że doznało za- 
łamania czaszki i w kilka minut potem zmarło. 
Wypadek powyższy wywołał w całej okolicy 
przygnębiające wrażenie, (7) "u 
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Właścicicie kep. „Polska“ 
przed sądem 


Dnia 6 b. m. odbedzie się na kopalni 
„Poiska“ w Małej Dąbrówce, ciekawa 
rozprawa górnicza na sesji wyjazdowej 
Sądu Okręgowego z Katowic przeciwko 
właścicielom kopalni „Polska“, Romar:o- 
wi Noglikowi i werkmisttzowi Józefowi 
Pyrasowi, oskarżonym o uszkodzenie u- 
rzadzeń ochronnych na kopalni „Polska“, 
wskutek czego spowodował; dn. 4 Paź- 
dziernika ub. roku zawalenie szybu wy- 
ciągowego. 

e 


Sprawa „prywatna” 


Niezwykłe zajście miało miejsce w nocy z 
poniedziałku na wtorek w Szopienicach przy 
ul. Piłsudskiego 22. Około godz. 12-tej w nocy 
czteręch awanturników włamało się do miesz- 
kania właścicielki domu p. Rozalji Adamikowej 
i poczęło niszczyć urządzenia wnętrza, tiukąc 
wszystkie naczynia, łamiąc krzesła, stoły, roz- 
dzierając bieńznę, pościele ect.  Awanturnicy 
wybili również wszystkie szyby w oknach oraz 
wyrwali i połamali okiennice. 

Mieszkanie Adamikowej zostało kompletnie 
zdemolowane. Wyrządzono szkodę na więcej 
jak 2.000 zł. i 


Awanturnicy- uzbrojeni byli w noże i grozili 
Adamikowej . pobiciem. Policję zaałarmowali 
sąsiedzi,, Na miejsce awantury przybyło dwuch 
posterunkowych į pijanych awanturników od- 
prowadziło na posterunek policyjny. Tutaj 
stwierdzono ieh personalja. Awanturnikami oka- 
zali się: Franciszek Hałas, kolejarz, Paweł La- 
bus, który przed niedawnym czasem powrócił 
z więzienia po odcierpieniu 6 lat kary i bracia 
Kaliszowie. _ 

Okazało się, że powadem awantury był ko- 
mornik z Mysłowic, który u kolejarza Francisz- 


ka Hałasa, lokatora pani Rozalji Adamikowej, | 


wyegzekułował zaległe opłaty za czynsz dzierża- 
wy mieszkania. Hałas „fundnął* swoim kole- 
gom wódki, poczem poszli da mieszkania Ro- 
ząlji Adamikowej, by pomścić „wstyd“, że ko- 
mornik wyegzekułował opłatę za czynsz. 


Nadmienić wypada, że p. Franciszek Hałas 
jest komendantem miejscowej grupy Związku 
Strzeleckiego. 

Według orzeczenia władz policyjnych w 
Szopienicah, awantura ma charakter „prywat- 
ny“ i dlatego pouczono p. Adamikową, że może 
na Hałasa i tow. wnieść skargę do Sądu Grodz- 
kiega. 

A więc p. Adamikowa ma jeszcze płacić 
różne koszta. za wniesienie skargi prywatnej, 
by awanturników ukarano. (n) 


e 
Ponure samobójstwo 


1 bm. mieszkanie Rynowskiego w domu nr. 
t8 przy ul. Grochowej w Sosnowcu było wi- 
downią strasznego zamachu samobójczego 34- 
letniego Wiktora Rynowskiego. Nieszczęśliwy 
od dłuższego czasu cierpiał na silny rozstrój 
nerwowy, spowodowany niedostatkiem i prze- 
ciwnościami życiowemi. Krytycznego dnia pod 
wpływem silnego ataku nerwowego chwycił 
brzytwę i jednym silnym pociągnięciem przeciął 
sobie gardło. Rozpaczliwy krzyk domowników 
zaalarmował całą ulicę. Sprowadzono pogoto- 
wie ratunkowe i nieszczęśliwego przewieziono 
do szpitala, gdzie zatamowano upływ krwi. 
Stan rannego jest ciężki, ponieważ upłynęło 
dużo krwi, co go-mocno osłabiło,, 


J 


Kronika Zaślębiowska 


Redakcja i administracja: Sosno- 
wiec, 3-go Maja 5, 


KINA W ZAGŁĘBIU: 


SOSNOWIEC. Zagłębie: 
ce: „Na ulicy". Eden: „Nocny lot", 
Zarow". ` 

BĘDZIN. Nowości: „Sobowtór*. Śwlatowid: „Sztue 
ka życia''. Apollo: „Płeśniarz Warszawy”, 


„Dama od Maxima". Pala" 
Momus: „Hrabia 


— NAPAD NA KUPCA POD CZELADZIĄ. | 


3 bm. około godziny 18,30 na szosie Będzin — 
Czeladź trzech nieznanych osobników napadło 
na kupca Herczyka Kolana, któremu zrabowa” 
no paczki z zeszytami szkolnymi. Broniąceg8 
się kupca obrzucono kamieniami. Napastnicy 
zbiegli. 

— CZY DOTRZYMAJĄ ZOBOWIĄZAŃ? 
We wtorek inspektor pracy wezwał właściciel! 
kopalni Małgorzata w Będzinie do zapłacenia 
zaległości robotniczych. Oświadczyłi oni, że 
11 bm. zapłacą ratę, a 25 bm. wyrównają za” | 
dośc Czy jednak dotrzymają przyrzecze” 
nia?... 

— SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKA. W Łodzi poli 
cja ujęła Majdat Taubę, poszukiwaną przez po”| 
licję całej Polski złodziejkę. Zawód swój upra 
wiała, przyjmując służbę w bogatych domaci" 
Kupca Skórnickiego w Sosnowcu,  Dekierta! 
okradła w ten sposób z biżuterji wartości 4.50 
złotych. Sąd w Sosnowcu skazał ją na 8 mieś 
więzienia, 


— 5 bm, z Czeladzi wyrusza piesza piel” 
Enzymka wiernych na Jasną Górę. 


— POBIŁ MATKĘ.  Komisarjat czeladzi! 
otrzymał skargę na p. Michała Bubla, który 
na tle majątkowem pobit dotkliwie matk? 
swoją, nie pozwalając jej uprawiać pola. O0 
powiadać on będzie sądownie. 


— STREJK TAPICERÓW W SOSNOVW, | 
CU. Wczoraj w Sosnowcu wybuchł steli | 
pracowników tapicerskich, którzy w liczby 
30 porzucił pracę, Powodem, odrzucenia i* 
żądań przez pracodawców, 


= Ts 
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„SIEDEM GROSZY“ 


Groźba powodzi 


na Śląsku mineła 


Wodia w Lieszemsiciesm opadafa 


W ciągu dnia 3 bm. do Wydziału bez- 
pieczeństwa Śl. Urz. Wojew. nadeszły 
bardziej uspakające wiadomości o sytu- 
acii powodziowej na Śląsku Cieszyńskim. 


Dn. 3 bm. od godz. 20-tej. do 4 bm. 
godz. 6 rana Wisła pod Zarzeczem ©pa- 
dła o 26 cm. Stan wody na Wiśle w tem 
miejscu wynosił zatem około 4 metry 
ponad stan normalny. 

Również pod Strumieniem Wisła opa- 
dła. Obecny stan wody na Wiśle wyno- 
si 2,80 m. ponad stan normalny. 

Dn. 4 bm. donoszą z Zabrzega, że 
wody na Wiśle i Iłownicy opadły nad 
ranem o 50 cm. 


Groźniejsze wiadomości nadchodzą z 
przysiółków: Woźniki ; Kopaniny, gdzie 
wody Iłownicy zalały całe wioski. Lecz 
i tam w ciągu dn. 4 bm. wody Zaczęły 
opadać. 

O ile więc nie nastąpią dalsze gwał- 
towniejsze opady należy się liczyć z dal- 
szem opadaniem wód. Około zabezpie- 
czenia zagrożonych brzegów rzek pra- 
cują ochotnicze drużyny robotnicze, znaj- 
dujące się w, stałem pogotowiu ratunko- 
wem. E ni i 

Dnia 3 bm. o godz, 10,20 z Cieszyna 
nadeszła wiadomość, że stan wody na 
rzecze Piotrówka w Zebrzydowicach 
wynosi 2 metry. Okoliczne pola i łąki 
znajdują się już pod wodą. W południe o 
godz. l2-ej nadeszła wiadomość, że wo- 
dy nie zagrażają już więcej mostowi na 
lłownicy przy drodze powiatowej Za- 
brzeg Ligota, Stan wody na Wiśle w 
Strumieniu jest niezmieniony i wynosił 
3,70 m. ponad stan normalny, 


Sytuacja na Odrze 


Z Raciborza n. O. donoszą, że stan 
wody na Odrze w dn. 3 bm. o godz. 9 
rano wynosił 3,50 m. W południe stan 
wody wynosi 4.13 m. Pod Chałupnikami 
(Annaberg) stan wody wynosił 254 m, 
a pod Krzyżanowicami 3,56 m. 

Z Chałupek donoszą o dalszym przy* 
roŚście stanu wody. W nocy na 4 bm. 
stan wody wynosił 5 metrów. Na północ 
i południe od Raciborza wody Odry za- 
lały olbrzymie obszary pól i łąk. 


W zaśłębiu Dąbrowskicm 


Kilkudniowe ulewne deszcze spo- 
wodowały tak-znaczny przybór wód, 
że Czarna Przemsza wystąpiła z brze- 
gów, zalewając okoliczne pola i łąki. 
Pod Dąbrową i Będzinem woda rozla- 


Niemowlę 
rzuciła do kloaki 


We wtorek rano w podwórzu domu 
mz. © przy ulicy Sobieskiego w Będzi- 
nie, miała miejsce nieudała na szczę= 
rh próba, dokonania zabójstwa dziec- 

a. 

24-letnia Kazimiera K., zam. przy 
ul. Sobieskeigo 35, przybyła do posasji 
mr. 17 i w ustępie urodziła dziecko, a 
chcąc ukryć hańbę, wrzuciła niemow= 
lẹ do dołu kloacznego. 

Mieszkańcy domu zauważyli jed- 
nak zbrodnię, a uciekającą dziewczy- 
nę ujeli, oddając ją w ręce władz. 

Z dołu wydobyto również niemow-= 
lẹ, które udało się utrzymać przy ży- 


ciu. 
e 
Pokąsany przez psa 


W nocy na 4 bm. wydarzył się w 
Piekarach Śl. wypadek strasznego poką- 
sania człowieka przez psy. Około godz. 
0,30 obok dworu piekarskiego przechodził 
23-letni Antoni Biber zam. ostatnio w 
w Cieszynie. Nagle rzuciły się nań dwa 
olbrzymie psy. Rozwścieczone zwierzę- 
ta pokąsały nieszczęśliwego bardzo dot- 
Kkliwie. Odstawiono go do szpitala po- 
wiatowego w Szarleju. Jak ustalono, 
Psy należą do tamtejszego dworu. (ok) 


Krwawy napad 


na policjanta w Dqbrowie 


3 bm. na targu w Dąbrowie wynikła awan- 
turą pomiędzy B. Dorosem, Z. Wojtalą i Z. Złoc- 
ii W chwili, gdy intewenjował dyżurny po- 
icjant, wymienieni rzucili się na policjanta, a 
„ros zaczął go bić laską w głowę. Posterun- 
KOwy dał kilka strzałów z rewolweru, jednak 
'kogo nie zranił, Opryszków aresztowano, _ 


ła szeroko, tworząc ogromne jezioro. 
Boisko „Zagłębianki* znalazło się 
całkowicie pod woda. W miejscu tem 
komunikacja została przerwana, a na 
zalanych terenach kursowały wczoraj 
łodzie. 

Wezbrane wody niosą całe kopy 
siana. 

W Czeladzi zalana została ulica 
Polna, która tworzy duże jezioro. Wo- 
da nie mając odpływu, wdziera się do 
domów ochranianych, pośpiesznie wa- 
łami z ziemi, Zaalarmowana została 


policja i magistrat. Na miejsce przy- 
była specjalna komisja, która zarza- 
dziła przepuszczenie wody na niżej 
położone pola. Przy kopaniu rowu 
pracowali wszyscy mieszkańcy ulicy. 
W razie dalszych opadów ratunek bę- 
dzie niemożliwy, a wszystkie domy 
znajdą się pod woda. W Będzinie 
obok szosy czeladzkiej zalane są pola 
z kapustą, tam gdzie od dwuch lat nie 
było zupełnie wody. 

Z okolic Siewierza komunikują ró- 
wnież o wylewie. 


Dokola mordu pod Miedźną 


$Seolicja zna już nazwiska bandytów 2 © © 


W związku z bestjalskim napadem ra- 
bunkowym ma transport pieniędzy do 
Miedźnej, dowiadujemy się, że policja 
prowadzi w tej sprawie dalsze energiczne 
dochodzenia. Akcją kieruje Główna Ko- 
menda Policji w Katowicach. Wszczęte 
śledztwo w tei sprawie posunęło się bar- 
dzo poważnie naprzód. 


Jak się mianowicie dowiadujemy, wła- 
dze policyjne podobno mają już być w po- 
siadaniu nazwisk osobników, którzy do. 
konali ochyvdnego morderstwa  rabunko- 
wego. Nazwiska te trzymane są jednakże 
w ścisłej tajemnicy ze względu na dobro 
toczącego się śledztwa, (ok) 
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Nowa afera 


Sym razem chodzi © 


Funkcjonarjusze Śląskiej Straży Granicznej 
przytrzymali w tych dniach samochód nr. 3201 
z przemytem 120 klg. wyrobów jedwabniczych, 
włókienniczych itd., własności Maksymiliana 
Żydka z Jastrzębia Zdroju. Samochodem tym, 


przemytnicza 


Wyroby jedwabnicze 


jak stwierdzono, od dłuższego czasu przemyca- 
no z Niemiec do Polski towary. Przeciwko 
właścicielowi samochodu wdrożono dochodze- 
nie karne. W sprawę powyższą wmieszanych 
jest pozatem kilka osób. 


w 


„Czuły mąż 


pobił żone 


zamalił sufit i zakopał ją pod gruzami 


, Dnia 1 b. m. rolnik Paweł Brudek w 
Łące, pow. Pszczyński, uderzył w miesz- 
kaniu własnem 49-letnią żonę swą Marian- 
nę jakiemś tępem narzędziem, następnie 
zaś wybiegł do sieni i zasypał ją gruzami 
zwalonego przez siebie umyślnie sklepie- 


„nia, by w ten sposób upozorować  nie- 


szczęśliwy wypadek. 
Następnie przebrał się Brudek w inne 
ubranie i zawiadomił sąsiadkę swą Du- 


lembową, że żona iego padła ofiarą nie- 
szczęśliwego wypadku, wskutek zawale- 
nia się sufitu i prosił ją, by udzieliła jej 
pomocy. Następnie oddalił się Brudek w 
niewiadomym kierunku i już więcej do 
domu nie powrócił, Ciężko pokałeczoną 
kobietę wojsko, przebywające w Łące na 
manewrach, odstawiło samochodem do 
szpitala Joanitów w Pszczynie. 


W 
AFERA CELNA Z JELITA MI 


Z AMERYKI I CHIN 


Śląskie władze graniczne wykryły w 
tych dniach wielką aferę celną, w którą 
wmieszana jest katowicka firma maszyn 
rzeźnickich Badewitz i Sp. Stwierdzono 
mianowicie, że firma ta wbrew zezwołle- 
niu, opiewającemu na sprowadzanie jelit 
z Niemiec i Damji, sprowadzała jelita ze 
Stanów Zjednoczonych i Chin. 

W toku dochodzeń stwierdzono, że fir- 
ma ta zakupywała wagonowo jelita po- 
chodzenia amerykańskiego i chińskiego w 


Hamburgu i Kopenhadze,  cląc jelita w 
Gdyni na podstawie siałszowanych świa- 
dectw pochodzenia. Po przesłuchaniu 
przytrzymano wspólnika Badewitza, nie- 
jakiego Eryka Rosnera * urzędnika firmy, 
Birubauma, którzy nie przyznali się do 
winy, twierdząc, iż nie wiedzieli, że jeli- 
ta są pochodzenia amerykańskiego i chiń- 
skiego. Władze graniczne szacują szkody 
skarbu państwa na kilkaset tysięcy. 
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Lekarz oszustem m 


ałrymonialnym 


Skandal w rodzinie żydomsfiej w Sosnowcu % 


4 bm. w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
rozpoczął się sensacyjny proces przeciwko Aro- 
nowi Breslauerowi z Sosnowca, Targowa, leka- 
rzowi, oskarżonemu o oszustwo matrymonjalne 
i wyłudzenie. Proces zgromadził tłumy cieka- 
wych, słuchających odczytywania aktu oskar- 
żenia z zapartym oddechem. Breslauer przed 
dwoma laty, będąc studentem wyższej uczelni 
w Szwajcarji, zwrócił się do kupca sosnowiec- 
kiego Izaaka Markowicza z propozycją poślu- 
bienia jego córki Rytki, dziewczyny wykształ- 


Napad 


bandyci 


conej i bardzo przystojnej, jednak z warunkiem, 
że na rachunek posagu otrzyma zaliczkę, któ- 
raby mu pozwoliła ukończyć studja. Ojciec 
pięknej Ryfki zgodził się i między studentem 
a Markowiczem zawarty został formalny kon- 
trakt. Breslauer otrzymał 5.700 zł. i wyjechał 
do Szwajcarii. Przed kilku miesiącami wró- 
cił do Sosnowca jako lekarz, Ryfka zaś, 
nie mogąc doczekać się narzeczonego, 
poradziła sobie w inny sposób. W tajemnicy 
przed ojcem zawarła t. zw. „ślub uliczny“ z 


iwśródmieściu Sosnowca 


wprowadzono 


angielskiej 
Mianowicie ostatni z 
na plecach tas 
świecącemi literami 
„Niebezpie- 
Tabliczka 
jak 


W kawalerii 
ciekawą inowacię. 
jeźdźców oddziału nosi 
bliczkę, na której 
wypisane są słowa: 
czeństwo — wojsko!* 
spełnia podobne zadanie na drogach, 
czerwone Światło w tyle samochodu. 


Porachunki osobiste 


Na tle porachunków osobistych doszło 
w ub. niedzielę do bójki pomiędzy nieja- 
kim Edmundem i Franciszkiem Wilemami 
z Goduli, Janem Mojem z Lipin i Wincen- 
tym Zdeblem z Rudy z jednej strony, 
oraz Józefem Jochemczykiem i Pawłem 
Pietrowskim, zam. w Goduli z drugiej. W 
czasie bójki wszyscy odnieśli ciężkie 
obrażenia. 

Po bójce Edmund Wilem przybył pod 
mieszkanie Jochemczyka i wybił mu 
wszystkie szyby. (ok) 


Wyrok ma dyr. Pistoriusa 
został zatwierdzony 


Z Warszawy donoszą, że Sąd Najwyż= 
szy zatwierdził wyrok sądu Grodzkiego 
w Pszczynie i Sądu Okręgowego w Ka- 
towicach, na mocy którego b. gen. dyr. 
przedsiębiorstw księcia Pszczyńskiego, p. 
Pistorius skazany został na 600 zł. grzyw= 
ny za oszczerstwo, popełnione na osobach 
b. urzędników księcia pszczyńskiego, dyr. 
Bajera j Gildena. Jak wiadomo dyr. Pi- 
storius swego czasu oskarżał obu o sprze- 
niewierzenia na szkodę kopalni „Piast“ 
w Lędzinach. Po umorzeniu tej sprawy 
przez prokuratora, wspomniani urzędnicy 
wnieśli skargę przeciwko p. Pistoriusowi, 
który obecnie znajduje się w Niemczech, 


Manelą Glidmanem, polegający na wymówie- 
niu pewnej formułki i zamianie obrączek. 

Była więc prawnie zaślubioną żoną Glid- 
mana. W tych warunkach Breslauer oświad- 
czył że uważa się za zwolnionego z zobuw aza- 
nia. Markiewiczowi żal było dobrej partji dla 
córki i... pieniędzy. Zwrócił się zatem do sądu 
rabinackiego, który po długich dysputach „ślub 
uliczny“. unieważnił. I teraz Breslauer odmó- 
wił poślubienia Ryfki. Stary Markowicz wobec 
tego oskarżył lekarza o oszustwo i wyłudzenie. 
Sprawa, budząca olbrzymie zainteresowanie, 
została odroczona, ponieważ nie stawił się 
główny świadek oskarżenia rabin Hagier. Sąd 
ukarał rabina grzywną 150 zł. z zamianą na 
areszt i postanowił na następną rozprawę do- 
prowadzić go przymusowo. 


Śbamidujci w maskach i z rewoflwerami 


3 bm. około godziny 21,45 w sa- 
mem śródmieściu Sosnowca dokonano 
śmiałego napadu bandyckiego. — Do 
zamkniętego już sklepu Szymona Wo- 
dzisława (Warszawska 22) wtargnęło 
trzech uzbrojonych w rewolwery i za- 
maskowanych bandytów, którzy ste- 
roryzowali kupca, oraz znajdujących 
się w sklepie trzech kliientów, poczem 
zrabowali kasetkę z 2 tys. zł., znajdu- 


jącą się na kontuarze, oraz zegarek 
srebrny. Wszystkich obecnych zrzwi- 
dowano, zabierając Abrahamowi Lip- 
szycowi z Będzina 600 zł. 

Po rabunku bandyci zbiegli nie za- 
trzymywani przez przerażonych do- 
mowników. 

Zawiadomiona o napadzie policja, 
przeprowadziła obławę w całem Za- 
głębiu, oraz Mysłowicach i Szo- 


pienicach. Zatrzymano kilkadziesiąt 
podejrzanych osób, wśród których 
znajdują się przypuszczalni sprawcy 
napadu. Przy aresztowanych zualezio- 
no broń palną, sztylet oraz czarne ma- 
ski. We wtorek wieczorem miała na- 
stąpić konfrontacja obrabowanych z 
aresztowany mi. 

Śmiały napad wywnłał pornszenie 
w całem mieście. 


47) 

— Gdy się rozeszła wieść, że cyga- 
nie przyszli, zawołano nas wszystkich 
przed zamek i kazano grać do tańca. 
Było u nas kilka ładnych, młodych ko- 
biet i dziewcząt, panowie z zamku tań- 
czyli z niemi i tak bawiono się ocho- 
czo w późną noc. Ja stałam z począt- 
ku z Esmeralda, moją córką, na boku, 
bo jako żonie i córce dowódcy nie wy- 
padało nam mięszać się z wszystkimi. 
Nagle zbliżył się do nas dziedzic i 
spojrzał przenikliwie na Esmeraldę. 
„Tańcz ze mną“, rzekł krótko. Zadrża- 
łam i przeczucie nieszczęścia śŚcisnęło 
mi serce. „Idźmy do namiotu“, szep- 
nęłam. „Pójdź, moje dziecko!“ 

Ale Esmeralda nie zważała już na 
mnie. 

„Nie mogę, matko“, odrzekła. „Nie 
mogę. On chce tańczyć ze mną! Po- 
zwól ini raz tylko być szczęśliwą! 

Stara hrabina i narzeczona hrabie- 
go spojrzały na siebie i zbladły, a ja 
stałam, jak _ skamieniała. Hrabia 
i Esmeralda tańczyli długo, długo, jak 
gdyby wcale przestać nie chcieli, mu- 
zyka grała wesoło, a mnie się zdawa- 
ło, że słyszę dzwony pogrzebowe! Ale 
piękna to była para! On wysoki, jas- 
nowłosy, ona smukła, o kruczych kę- 
dziorach, oboje młodzi i jak na pierw- 
szy rzut oka poznałam zakochani! Ach 
miłość ich powstała szybko, jak bły- 
skawica, jak grom z nieba. Po skoń- 
czonym tańcu uścisnął jej rękę i szep- 
nął: „zobaczymy się wkrótce!“ 

W kilka minut później wracałam z 
Esmeraldą do namiotów. Szła obok 
mnie milcząca, zamyślona, ale dziwnie 
promienna, Ja chciałam zaraz na dru- 
gi dzień opuścić Osternę, ale papiery 
nasze nie były w porządku. Dzień 
mijał za dniem i nareszcie, po trzech 
tygodniach pozwolono nam jechać da- 
lej. W czasie naszego pobytu tutaj 
poznałam też bliżej tego łotra Rozdzi- 
na... Był on niby powiernikiem młode- 
go hrabiego, a w rzeczywistości szpie- 
giem starej hrabiny, której wiernie 
Xonosił o każdym kroku syna. Na kil- 
ka godzin przed naszym odjazdem 
przyszła do nas stara hrabina i narze- 
czona hrabiego. Kilkunastu kozaków 
towarzyszyło im z dobytemi szablami. 

„Gdzie jest dowódca cyganów?" 
zapytała hrabina. „Mój mąż ukłonił się 
i wymienił swoje nazwisko i swoją 
godność.“ 

„Gdzie jest wasza córka Esmeral- 
da?“ 

„Jestem!“ odrzekła moja córka. 
„Wiem, poco pani hrabina przyszła.“ 

— Aha, wiesz! Więc sumienie od- 
zywa się w tobie, niegodziwa dziew- 
czyno! Rzuciłaś urok na mego syna, 
może matka dała ci jakieś czary w tym 
celu. Uwiodłaś mego syna, pomimo 
iż wiedziałaś, że jest zaręczony z in- 
ną, przyznajesz się do winy?“ 

„Nie przyznaję się do niczego"l 
odpowiedziała Esmeralda spokojnie. 
„Prawda, że kocham hrabiego i wiem, 
że on kocha mnie także, ale czarów 
żadnych nie użyłam!“ 

„Chciałaś go wyzyskać!* krzycza- 
ła teraz hrabina w największej złości. 
„Chciałaś pieniądze od niego wyłudzić, 
ale jeszcze ja tu jestem panią i ja sa- 
ma mam do rozkazywania! Kozacy, 
zwiążcie tę cygankę i dajcie jej dwa- 
dzieścia batów.“ 

Esmeralda zachwiała się i upadła 
nawpół zemdlona w moje objęcia. 

„Nie ważcie mi się dotykać mego 
dziecka!“ —  jęknęłam przeraźliwie. 
Dam wam skrzynię srebra i złota...“ 

Ale kozacy, posłuszni rozkazom 
hrabiny, odłożyli broń i zbliżyli się do 
nas. Wtedy wyprostowała się Esme- 
ralda dumnie i zawołała głośno: 

„Pani hrabino, jeżeli muie każesz 
bić, to znieważysz własn” ród twój! 
Bo wiedz, że od tygodnia jestem żoną 
twego syna!“ 

„Kłamstwo!“ krzyknęła teraz mło- 
da hrabianka. „Borys nię mógł się tak 
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dalece zapomnieć! Bijcie ją! Zabijcie 
ją natychmiast!“ 

Kozacy szarpnęli 
i wydobyli powrozy. 

„Ratunku! Pomocy!“ krzyczałam 
jak szalona, biegając tu i tam. Męża 
mego trzymało czterech kozaków. I 
już, już miała się rozpocząć okropna 
scena, gdy nagle ukazał się młody hra- 
bia. 

„Co się tu dzieje?“ zawołał. 

Nie mogłam słowa wymówić i ręką 
tylko wskazałam na związaną Esme- 
raldę. Borys domyślił się wszystkie- 
go. „Kto się poważa tknąć tej dziew- 
czyny”, zawołał grzmiącym głosem, 
„tego zastrzelę jak psa! Puszczajcie 
ją!“ Śmiertelna cisza zapanowała wo- 
koło. Hrabia, nie patrząc ani na mat- 
kę, ani na narzeczoną, zbliżył się szyb- 
ko do Esmeraldy, rozciął powrozy 
i przycisnął ją do serca. 

„Znieważyłaś matko siebie i mnie“ 
rzekł po chwili. „Esmeralda jest mo- 
ją żoną!“ 

„I ty masz odwagę przyznać się do 
tego?“ 


ręce Esmeraldy 


„Nie, ale mniejsza o to. Mam tyl- 
ko jeszcze jedną, bardzo wielką proś- 
bę do ciebie. Wróćmy do Osterny. 
Raz jeszcze chciałabym zobaczyć 
przed Śmiercią Borysa.“ 

Usiłowałam jej to wyperswadować, 
ale uparła się i uległam jej prośbom. 
Zabrawszy sporą sumę pieniędzy, pu- 
Ściłyśmy się w drogę i po długiej, u- 
ciążliwej podróży stanęłyśmy szczęśli- 
wie w Osternie. Esmeraldę zostawi- 
łam w lesie, sama zaś poszłam do Roz- 
dzina i prosiłam go o wyszukanie nam 
jakiego mieszkania, Wtedy zaprowa- 
dził nas Rozdzin do tej chaty, We 
dnie miałyśmy okiennice zamknięte, w 
nocy chodziłyśmy, aby odetchnąć świe- 
żem powietrzem . Były to właśnie żni- 
wa, ludzie zajęci w polu nie zważali 
na samotną chatę i nie domyślali się 
wcale naszej bytności. Za pośrednic- 
twem Rozdzina dowiedział się hrabia 
o naszem przybyciu i przychodził co 
noc. 
Był on teraz zupełnie inny. Daw- 
niej wesoły, swobodny, stał się ponu- 
rym, odważnym i nie był wcale podo- 


„Kto się poważa tknąć tej dziewczyny,tego zastrzelę jak psa!“ 


„Tak, i jestem dumny z mego wy- 
boru!“ 

„Bezczelny! 
„Pożałujesz ty tego 

„Obecnie bardzo jestem szczęśli- 
wy!“, zawołał hrabia i zwracając się 
do matki, rzekł: „Cały majątek należy 
do mnie, jestem tu panem, niezależ- 
nym od nikogo i żądam, aby wszyscy 
ci, którzy nie chcą uznać Esmeraldy 
za moją żonę, opuścili zamek jaknaj- 
spieszniej.* 

Stara hrabina zaczęła teraz głośno 
płakać. 

„Niewdzięczny synu! Wypędzasz 
twoją matkę!“ szeptała. „O za to Bóg 
ukarze ciebie! Ustępuję cygance, ale 
zanim odejdę, powiem ci jeszcze, że 
EIEJPLZEKT$ 

„Nie przeklinaj go pani!“ krzyknę- 
ła w tej chwili Esmeralda. „Zostań tu. 
Ja się oddalę! Pani masz starsze 
i większe prawa do niego! Nie chcę 
być powodem kłótni pomiędzy matką 
i synem! O rozwód nie trudno się bę- 
dzie wystarać, małżeństwo z cyganką 
można unieważnić. 

Borys chciał coś przemówić, za- 
trzymać ją, ale w następnej chwili już 
jej nie było, i wszelkie szukania jej w 
lesie były daremne. Za trzecią wsią 
dopiero spotkaliśmy ją nawpół nieży- 
wą nade drogą. Potem udaliśmy się 
do Węgier, na stepy i tam przepędzi- 
liśmy całe lato i jesień. Esmeralda 
więdła i nikła w oczach, Wkrótce też 
miała zostać matką, a myśl ta przeraża- 
ła mnie niewymownie. Widać, że i ona 
czuła zbliżającą się Śmierć, bo raz 


syknęła hrabianka. 
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rzekła do mnie: „Matko, wnet bę- 
dziesz zupełnie samą!“ 
„Cicho, moje dziecko!“ prosiłam. 


„Nie zakrwawiaj mi serca! Wszystko 
przejdzie szczęśliwie i ty żyć bę- 
dziesz(* 


bnym do dawniejszego Borysa. Stara 
hrabina zdołała go nakłonić do prze- 
prowadzenia rozwodu z Esmeraldą i 
do ożenienia się z pierwszą narzeczoną 
która, aby zostać jego żoną, wyba- 
yla mu małżeństwo z cyganką. Ale 
on w sercu pozostał wiernym Esme- 
raldzie i szalał teraz z radości na jej 
widok. 

W kilka tygodni później powiła 
Esmeralda bliźnięta, chłopczyka i 
dziewczynkę i stan jej zdrowia zupeł- 
nie był zadawalniający. Nazajutrz 
przyszedł Borys. 

„W zamku urodził się chłopiec!“ 
rzekł przygnębiony. „Ale przedwcześ- 
nie. Umarł w pierwszej godzinie swe- 
go pobytu na ziemi, Żona moja nic 
jeszcze o tem nie wie. „Ach!“ zawo- 
łał nagle, a oczy jego błysnęły radoś- 
nie. „Świetna myśl przychodzi mi do 
głowy. Ty masz dwoje dzieci, podzie- 
limy się niemi. Zatrzymaj córkę, a 
mnie daj syna. Oprócz jedynej jednej 
służącej w zamku nikt nie wie tam, że 
mój syn umarł. Zamienię więc dzieci! 
Twój syn odziedziczy moje nazwisko, 
mój majątek, o najdroższa, nie odma- 
wiaj mi tej prośby! Widzisz, ja jestem 
sam, daj mi mego syna!“ 

Esmeralda wypełniła jego życzenie 
itak miała córka jej zostać prostą cy- 
ganką, a syn... hrabią! 

Borys zabrał chłopca i nazajutrz do- 
wiedzieli się wieśniacy, że dziedzicowi 
urodził się syn, a wiadomość ta ucie- 
szyła wszystkich niezmiernie. 

Esmeralda miała się znacznie lepiej 
i była nadzieja prędkiego jej wyzdro- 
wienia, ale Borys nie przychodził i to 
niepokoiło ją tak, że gorączka się po- 
jawiła. 

„Idź matko po niego!" błagała nie- 
ustannie. I poszłam! 

Na moje żądanie wpuszczono mnie 
natychmiast do pokoju hrabiego. 


„To wy Marto!“ zawołał. — Co się 
stało?" 
„Esmeralda umrze”,  odrzekłam, 


„jeżeli nie przyjdziesz do niej.“ 

„Idę już! Dałej, prędko!" 

I jak stał, bez czapki, tak pobiegł 
ze mną do chaty. Zostawiając mnie w 
sieni, wpadł pierwszy do izby i krzyk- 
nął przerażająco: 

„Marto! Matko! Pójdźcie! Gdzie 
Esmeralda?" W pokoju nie było niko- 
go. Łóżko próżne. 

„Esmeralda znikła!“ jękłam. Dwa 
krzesła były przewrócone i jedna po- 
duszka leżała na ziemi. 

„Tutaj walka się odbyła!“ zawołał 
Borys. „Matko, na Boga, kto mógł tu 
być?“ ; 

„Drzwi i okna były zamknięte!“ 


rzekłam. „Nie' wiem zatem, którę- 
dyi 
W tejże chwili spostrzegłam, że 


Borys wpatrywał się uważnie w jedno 
miejsce w podłodze i równocześnie po- 
znaliśmy, że_tam znajdowały się drzwi 
ukryte! 

„Tędy porwano Esmeraldę!'* szep- 
nął. 

„Ach tego nie popełnił nikt inny, 
jak matka twoja!“ krzyknęłam na- 
wpół przytomna. 

„Tak to ona! I przypominam sobie 
teraz, że gdy przechodziłem raz koło 
tej chaty z starym naszym służącym, 
rzekł tenże do mnie: Z zamku można 
wejść do chaty podziemnym gankiem. 
Ganek ten rozpoczyna się w podziem- 
nym lochu zamkowym i kończy się 
tutaj w izbie. Nie zwracałem wów- 
czas na to uwagi, ale dziś wiem, że 
tym gankiem porwano mi mój skarb 
najdroższy! Jeżeli to sprawa mojej 
matki... o Boże!“ 

„Co tobie?‘ zawołałam. „Jak rato- 
wać moje dziecko?“ 

„Pójdź ze mną, zapal latarnię, mu- 
simy iść także tajnym gankiem! Za- 
bieram z sobą na przypadek tę siekie- 
TES 

„Idźmy!* rzekłam. Borys otwo- 
rzył z łatwością drzwi i ujrzeliśmy 
przed nami schody, waskie, strome, 
wiodące do ganku, którym można bye 
ło iść dosyć wygodnie. Że tędy niesio- 
no Esmeraldę, poznałam po kawałku 
wstążki leżącej na ziemi. Wstążką tą 
miała włosy związane. 

„Prędzej, prędzej!“ wołał hrabia. 
„Obawiam się, że nie mamy czasu do 
stracenia.“ 

Wkrótce usłyszeliśmy w dali głoś- 
ny krzyk: „Pomocy! Ratunku!“ Był 
to głos Esmeraldy. 

„Albo uratuję życie jej“ —— rzekł 
Borys krótko, „albo pomszczę ją 
okropnie!“ 

Jeszcze kilkanaście kroków i stanę- 
liśmy na miejscu, a na widok, jaki się 
oczom naszym przedstawił, skrzepła 
nam krew w żyłach. Na ziemi leżała 
Esmeralda, koło niej klęczała stara 
hrabina, podobna w tej chwili do sza- 
tana. 

„Mam cię nareszcie!“ mówiła. „Je- 
steś w moich rękach, przeklęta cygan- 
ko! Nie wyjdziesz stąd żywą! Zabra- 
łaś mi po raz drugi serce syna. Teraz 
koniec wszystkim czarom!* 

„Zlituj się pani!“ błagała Esmeral- 
da. „Ja nic złego nie popełniłam! Po 
zwól mi wrócić do matki“ i do mego 
dziecka. Przysięgam ci, że oddalimy 
się stąd i nigdy nas już nie ujrzycie!“ 

„Nie, ja chcę twej śmierci!“ 

„Pomocy! Ratun..* dalszy krzyk za- 
marł na ustach Esmeraldy, hrabina 
objęła swemi silnemi, długięmi palca- 
mi jej szyję i Ścisnęła ją mocno. I te- 
raz stało się coś okropnego, coś nie- 
bywałego w Świecie. Włosy staneły mi 
na głowie i krwawa mgła  zasłoniła 
oczy. Borys, stojący niepostrzeżenie 
za hrabiną podniósł siekierę i spuścił 
ją na głowę matki.. 

„Niech mnie Bóg ukarze” 
łał nawpół obłąkany, „ale ja 
postąpić nie mogłem." 

| A (Ciąg dalszy nastąpi.) 
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„SIEDEM GROSZY” 


Pod znakiem szczęścia w nieszczęściu 


Ósmy dzień turnieju lotniczego 


Warszawa, 4.9. Tel. wł. 

We wtorek, w ósmym dniu zawodów lotni- 
czych, odbywały się najpierw na lotnisku moko- 
towskiem próby startu tych zawodników, któ- 
rzy w poniedziałek nie zdążyli jeszcze dokoń- 
czyć prób. Kapitan Bajan poprawił swój po- 
przedni wynik i osłagnął 140 punktów. 

Na lotnisku Okęcie rozpoczęły się © godz. 
T-mej rano dalsze próby minimalnej szybkości. 
Zaraz na wstępie omal nie doszło do katastrofy. 
Lotnik włoski François, usiłując osiągnąć jak- 
najmniejszą szybkość, trzymał samolot nisko 
nad ziemią. W chwili, gdy przelatywał w po- 
bliżu stołu sędziowskiego, boczny wiatr pod- 
rzucił mu maszynę do góry. Samołot stracił 
szybkość, pochylił się na lewe skrzydło i zaczął 
opadać. Pilot skręcił w stronę stołu, gdzie 
znajdowała się komisja i przeleciał najwyżej o 
2 metry ponad stolikiem sędziowskim. Sędzio- 
wle częściowo uciekli, a niektórzy padli natych- 
miast na ziemię ł tylko dzięki temu uniknęli 
śmierci. Samolot włoski został tylko lekko 
uszkodzony. 

O godz. 8 rozpoczęły się również na lot- 
nisku na Okęciu próby lądowania. Pierwszy 
stanął do tej próby niemiecki pilot Kreuger, 
który za pierwszym razem zerwał sznur, a ża 
drugim razem wylądował w odległości 65 me- 
trów. Następnie startowali inni piloci, przy- 
czem jeden z Niemców, Brindlinger uiegł kata- 
strofie. Lecąc na samolocie „Messerschmidt“, 
usiłował uzyskać najkrótsze rezultaty lądowa- 
nia. Niestety samolot opadł na ziemię tak cięż- 
ko, że wbił sobie całe podwozie w kadłub. Na 
szczęście pilot nie ucierpiał, jednakże maszyna 
została zdruzgotana i jest niezdolna do dalszego 
Jem, Skutkiem tego z 34 zawodników odpadł 
eden. 

Przed południem majwyższy wynik ze 
wszystkich zawodników miał pilot Hubrich, 
który zdobył za próbę lądowania 206 punktów. 
Bardzo dobre wyniki osiągnął również polski 
pilot Włodarkiewicz, który uzyskał przez lądo- 
wanie 205 punktów. W chwlii obecnej prowa- 
dzi kapitan Bajan, który ze wszystkich przepro- 
wadzonych dotychczas prób uzyskał 488 punk- 
tów. Jeżeli się do tego doliczy punkty za wła- 
ściwości techniczne samolotu, to kapitan Bajan 
będzie miał przeszło 900 punktów. 

Ocena właściwości technicznych samolotów 
nie została jeszcze ogłoszona. Na drugiem 
miejscu za kapitanem Bajanem znajduje się 
pilot Włodarkiewicz, który posiada 449 punk- 
tów. Trzecie miejsce zajął piłot niemiecki, Stein 
Woligang, z 436 punktami, czwarte miejsce lot- 
nik czeski Anderle z 432 punktami. Oczywiście 
sytuacja zmienia się z każdym dniem, gdyż 
próby jeszcze trwają w dalszym ciągu. Jest 
bardzo prawdopodobne, że nastąpią jeszcze du- 
że przesunięcia, jednakowoż kapitan Bajan, 
który posiada o 40 punktów więcej, niż naj- 
bliższy za nim Włodarkiewicz, prawdopodobnie 
nie będzłe w próbach technicznych prześcignię- 
ty przez żadnego innego pilota. 


Wyniki prób skoku 


na bramkę 


Warszawa, 4. 9. Tel. wł. 
„ Poniedziałkowe próby skoku na bramkę ob- 
itowały w emocjonujące momenty i były naó- 
gól bardzo wyrównane. Chwilę przerażenia 
wywołał por. Włodarkiewicz. Łotnik startujący 
na samolocie PZL., spostrzegł przed samą 
bramką, że jej nie przeskoczy, nie chcąc tracić 
prawa do dwóch startów, postanowił bramkę 
ominąć. Katastrofa zdawała się nieunikniona, 
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ale Włodarkiewicz w ciągu ułamka sekundy 
wyrównał maszynę i przeleciał nad trybunami, 
witany burzą oklasków. Następnie dwa razy 
e e wykonał ładne starty, uzyskując 134 
pkt. 

Najlepszy wynik dnia uzyskał w poniedzia- 
łek Bajan, zdobywając 139 pkt. Tuż za nim idą 
Niemiec Hubrich i Grzeszczyk (po 138 pkt.), 
dalej Balcer — 137 pkt., Hirth — 136, Karpiń- 
ski — 135, Bayer i Włodarkiewicz po 134. 

Rekordzistą w próbie składania skrzydeł 
nie jest jak się okazało kpt. Bajan lecz kpt. 
Skrzypiński. Całą manipulację składania i roz- 
kładania skrzydeł Skrzypiński wraz z Loren- 
cem — wykonał w ciągu 44 sek, Czas kpt. 
Bajana w tej próbie wynosił 45 sekund, 


Próby ladowania 


Warszawa, 4. 9. Tel. wł. 

Z pośród 17 samolotów, startujących w 
próbie lądowania do godzin południowych naj- 
lepsze wyniki osiągnęli: Niemiec Hubrich na 
samolocie Fi. 97, zdobywając 206 pkt. i dwa 
samoloty polskie Bajana i  Włodarkiewicza, 
zdobywając po 205 pkt., pierwszy na RWD 9, 
drugi na PZL 26. Inni lotnicy mieli wyniki na- 


Już jutro 


stępujące: Balcer (Polska) na RWD 9 — 194 
pkt., Florjanowicz (Polska) na RWD 9 — 190 
pkt., Stein (Niemcy) na KL 36 — 188 pkt, 
Bayer (Niemcy) na Fi. 97 — 181 pkt. Kreuger 
(Niemcy) na KI. 36 — 165 pkt, Franke (N) 
na B. E 108 — 162 pkt. Kpt. Gedgowd na 
P. Z. L. 152 pkt, Macpherson na Puss-Moth 
149 p, Buczyński na R. W. D. 132 p., Skrzy- 
piński na R. W. D. 144 p., Eberhardt (N) na 
KI. 36 — 135 p., Junck (N) na Bs. 108 — 120 
p., Anderle (Czech.) na R. W. D. 9 — 166 p., 
17-ty aparat pilota Brilingera uległ poważnemu 
uszkodzeniu przy tej próbie, tak, że prawdopo- 
dobnie nie weźmie udziału w dalszych zawo- 
dach. 


Warszawa, 4. 9. Tel. wł. 

W popołudniowych próbach lądowania Iot- 
nik niemiecki Seidemann uzyskał 166 punktów, 
a następnie przy poprawianiu swej próby uzy- 
skał 210 punktów, a więc najwyższą cyfrę. Po- 
bił w ten sposób o kilka punktów niemieckiega 
lotnika Hubricha oraz polskiego kapitana Ba- 
jana. Zaraz za Seidemannem idzie w. próbach 
lądowania Karpiński, który uzyskał 208 punk- 
tów. Lotnik włoski Francois miał pecha, gdyż 
zerwał taśmę. Drugi lotnik włoski, Sanzin, przy 
próbie lądowania złamał podwozie. Być może, 
że jego aparat odpadnie w Challenge'u. 


rozpoczynamy druk w formacie książkowym 


pięknej, 


chwytającej za serce powieści pt. 
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Kto przeczyta pierwszy odcinek powieści 
ten z zapartym tchem czytać będzie i dalsze ! 


Sensacyjne odkrycie W murach Kremi = 


KMascika z listami, rozkazami i pieczęcią Napelcona 


Londyn, 4.9. Tel. wł., 

Korespondent „Morning Post* donosi 
z Moskwy, o sensacyjnem odkryciu, do- 
konanem w czasie przebudowy murów 
Kremla. 

W murze znaleziono żelazną kasetkę 
z listami Napoleona, które podobno rzuca- 
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ją zupelnie światło na kampanię francu- 
sko-rosyjską w roku 1812, oraz na życie 
prywatne cesarza, 

W kasetce znajdować się miały rów- 
nież oryginały rozkazów Napoleona do 
armii, jak również cesarską pieczęć pań- 
stwowa, , 


TU WYCIĄC! 


- Str. B 


Księżna Siahremberg delegalką 
-~ do Ligi Naredów 


Z Wiednia donoszą: 

Rada ministrów mianowała księżnę 
Fanny Starhemberg, matke wicekańne 
clerza, nadzwyczajnym członkiem de- 
legacji austrjackiej na sesję Ligi Naro- 
dów. Jak wiadomo księżna Starhem- 
berg należała do rady związkowej ja- 
ko przedstawicielka Austrji górnej, aż 
do chwili zniesienia rady związkowej 
przez nową konstytucję. Księżna Star- 
hemberg z domu hr. Larisch, jest zna= 
ną działaczką RODZ 


© 
Posimiaty lzb Rzemieślniczych 
w sprawie ubezp ieczeń 


Z Warszawy donoszą: 

W związku z pracami nad zmianą t= 
stawy scaleniowej Związek Izb RZemieśl- 
niczych przesłał Ministerstwu Opieki 
Społecznej memotjał, poświęcony projek= 
towanym reformom., Związek Izb Rze- 
mieślniczych, domaga się uwzględnienia 
postulatów rzemiosła, a mianowicie wyeli- 
minowania z pod obowiązku ubezpiecze= 
nia krewnych i powinowatych, jak rów= 
nież terminatorów, odbywających naukę 
zawodu w rzemiośle na podstawie umo- 
wy, zawartej na piśmie, praktykantów £ 
osób ztrudnionych w przedsiębiorstwach 
rzemieślniczych, których ilość dni prze= 
pracowanych w ciągu roku nie przekra- 
cza 120. 


© 
Fto wyśrał? 


Warszawa, 4. 9. Tel. wł, 

We wtorek w pierwszem ł drugiem ciągnie- 
niu loterji państwowej, główne wygrane padły 
na następujące numery: i 

15.000 zł. na nr. 758, 73.659. 

10.000 zł. na nr. 5959, 7793, 71910. 

5.000 zł. na nr. 19259, 35498, 47240, 147343, 
148328. 

2.000 zł. na nr. 19943, 21564, 25367, 38051, 
44635, 46525, 59628, 63156, 65959, 106437, 
109949, 125028, 125989, 130611, 134140, 
136727, 138740, 139170, 144064, 153916, 
157150, 159016, 163393, 163851. 

1000 zł. na nr. 1897, 5231, 12200, 19416, 
21675, 27326, 36241, 45705, 46805, 48360, 
51526, 57236, 60472, 60560, 61101, 61135, 
66220, 68846, 73604, 83841, 85478, 88953, 
91471, 92860, 93510, 95869, 96388, 97605, 
102835, 105001, 106043, 108450, 166470, 119342, 
124677, 134725, 137880, 139674, 144754, 145508, 
152725, 152886, 156922, 158740, 168366, 168213, 
166954, 

W czwartym ciągnieniu loteji, główne wy- 
grane były następujące: 

15.000 zł. na nr. 34195, 195961. 

5.000 zł. na nr. 4046, 27025, 34185. 

2.000 zł. na nr. 9776, 11038, 34555, 57341, 
60437, 85587, 94497, 102109, 104519, 111886, 
111305, 120301, 148593, 149390, 151142, 
157214. 

1.000 zł. na nr. 4194, 9720, 19016, 19910, 
21327, 26683, 29056, 38529, 41405, 42836, 
44420, 49693, 54557, 65179, 71846, 73145, 
73920, 76134, 76974, 80350, 80494, 81161, 
88232, 108593, 110229, 114330, 128393, 141922, 
145555, 146262, 147211, 149877, 150544, 155367, 
157806, 161129, 163451, 164835, 165810, 168683. 


— 125 — 


SKÓRNYCH. 

— Byłeś u tero dok- 
tora, którego ci wska- 
zatem? 

— Bytem,, ale sądząc 
Do  honorarjum, mam 
wrażenie, że to był le- 
karz skórny! 

— Czemu? 

— Bo zaraz na pierw- 
szej wizycie  obdart 
mnie ze skóry, 


MYŚL KRAWCA, 
Madry człowiek, po- 
dobmy jest do szpilki: 
nigdy mie pójdzie zada- 
eko, bo go głowa gza- 
trzyma, i 


I TO RACJA? 
Ona: — Nigdy nie n- 
Wierzę w to, że całowa* 
Nie jest  miebezpieczne! 
„ — On: — Uwierzyła- 
Vyś, wdybyć była mną, i 
Musiala uważać, czy 
asem twój ojciec nie 
Wejdzie niespodzianie do 
0 pokoju! 


~ HIPOKRYTA. 
XLAMCA CZY 

_= Jaka różnica jest 
„dzy hipokrytą a 
tamca? 

wia. Jaka różnica nie 


kz 


oS można czasami 
my "Ć a_ hipokrycie 


wszelkich dowodów. Nie było sensu dalej wal- 
czyć. Bandyci cieszyli się bezkatnością, 

Słyszał, jak Perelli szybkim podenerwowanym 
głosem opowiadał adwokatowi o przebiegu zajścia. 
Machnął ręką i skierował się ku drzwiom. Nie zau= 
ważył, że drzwi saloniku uchyliły się i że zaglądnął 
przez nie Mike. Konkurent Tonia obrzucił szybko 
pokój i ujrzawszy trupa dziewczyny, cofnął się z 
powrotem. 

Twarz jego zastygła w zgrozie. Widział przed 
sobą frupa kobiety i człowieka, którego nienawi- 
dził, 

Perelli zawiesił słuchawkę i zwrócił się do de- 
tektywa. 

— To nie idzie fak łatwo, mój panie! Jest pan 
bardzo sprytny, ale nie tak sprytny, jak Tonio Pe- 
relli. Opowiedziałem memu adwokatowi wszystkie 
szczegóły zajścia. 

Mike uchylił nieco drzwi i poruszył kluczem. 
Funkcjonował bez zarzutu. Wyjął z kieszeni re- 
wolwer i odciągnął powoli kurek, 

— Jak więc pan widzi, panie Kelly! — zaczął 
Tonio, lecz nie zdołał skończyć zdania. 

Feeney wypalił dwukrotnie przez wpół otwarte 
drzwi, zatrzasnął je i przekręcił klucz w zamku. Po- 
tem rzucił się do ukrytej windy, która miała go wy- 
prowadzić na wolność. _ 

— Na odgłos strzałów Kelly odwrócił się i uj- 
rzał, jak Perelli czołgał się ostatnim wysiłkiem po 
dywanie. Spojrzał na bandytę i rzekł 

— A jednak prawo dosięgło ciebie, Perelli! Nie 
moje prawo, nle twoje. Tak to jest zawsze, 

ia 77. KONIEC 


polityków, którzy musieli tak tańczyć, jak im Paro- 
wie grali. 

Kelly miał dosyć tej zabawy. Może innemu uda 
się lepiej akcja przeciw elementom  zbrodniczym 
miasta. 

Gdy Kelly wychodził ze swojego biura, podszedł 
do niego jeden z podwładnych j zakomunikował mu 
ciekawą nowinę. Kelly zanotował to sobie w notesie, 
wziął wóz policyjny i pojechalł do willi Tonia, aże- 
by przeprowadzić tam wywiad, który miał być we- 
dług postanowienia Kelley'ego, jego ostatnią rozmo- 
wą z Toniem, 


ROZDZIAŁ XVII. 
KOCHANK ABANDYTY, 


Do pokoju wsumęła się Minn Lee, 

Tonio otoczył ją ramieniem i skierował się ku 
organom. 

— Graj Toniu! — powiedziała Minn Lee, wy- 
suwając się z objęcia. — Ja tymczasem napiszę do 
mojego krawca. 

— Oczywiście! — rzekł Tonio, sadowiąc się 
na krześle. Zaczął grać jakąś słodką arię włoską 
i grając, zagadywał od czasu do czasu. 

Tancerka nie słuchała jego słów, lecz wyrwaws 
szy arkusz papieru z bloku, pisała szybko, Tonio 
tymczasem przypomniał sobie Mike'a. 

— Ten drab zaczyna być bezczelny! — powie- 
dział. 

Poczuł na swojem ramieniu dotknięcie ręki 
Minn Lee. Obejrzał się i zauważył, że twarz jego 


kochanki jesi strasznie bląda. 
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Kraków, 4. 9. l 
Z Mielca o godz. 11 rano donoszą, że 
Wisła środkowa wskutek nadejścia dir 
żych wód dopływów górskich, zwłaszczą 
Raby, Dunajca i Wisłoki przybiera od 24 
godzin i wyszła już z koryta, zalewając 
niżej położone obszary w obrębie wałów 
ochronnych. To samo dotyczy rzek po“ 
bocznych, jak Brem, Uszwica i Wisłoka, 
, które płyną już szerokim nurtem między 
wałami ochronnemj przeciętnie 1 metr 
ponad powierzchnią podlądzia, Niebez- 
pieczeństwo polega na tem, że wały są 
w bardzo wielu miejscach przerwane od 
czasu poprzedniej powodzi, a rozpoczęte 
roboty nad naprawą uszkodzeń zostały 
wstrzymane. Jeżeli przybór wód trwać 
będzie w dalszym ciągu, a fala dosięg- 
nie wyrw, woda wejdzie ponownie na 
obszar położonych tam wsi, niosąc nowe 
zniszczenie. Pogotowia ratunkowego w 
postaci łodzi, pontonów niema. Najwięk- 
szem niebezpieczeństwem w tej chwili 
zagrażają Dunajec w powiecie Dąbrow- 
skim, Breń, Uszwica i Wisłoka w pow. 
Mieleckim. Fatalny stan dróg na Powiślu, 
rozmokłych i pełnych wybojów, brak 
mostów i dojazdów uniemożliwia szybką 
komunikację i dopełnia miary nieszczę- 
śliwego położenia tych ludzi, a obecnie 
Zupełnie zniszczonych okolic, to też lud- 
ność pogrążona jest w wielkiej apatii. 


Na Podhalu | 


Kraków, 4. 9. (PAT) 

W związku z ostatniemi deszczami na Pod- 
halu, stan wody na Dunajcu podniósł się, jed- 
nakże niebezpieczeństwo powodzi nie zagraża. 
Komunikacja kołowa i autobusowa ze wszyst- 
kiemi ośrodkami letniskowemi i uzdrowiskowe- 
mi, a więc z Zakopanem, Krościenkiem i 
Szczawnicą odbywa się normalnie. Prace nad 
naprawą dróg są w toku, OSIE 


Powódź i wstrząs ziemi na 
Morawach i na terenie 
Opawy 


Morawska Ostrawa, 4. 9. (PAT) 
Deszcze, które spadły w ciągu ostatnich dni 


Olbrzymia kradzież dynamitu 


Los Angeles, 4. 9. Tel. wł. 

W Los Angeles i w Hollywood wywołała 
wielkie poruszenie wiadomość 0 olbrzymiej 
kradzieży materjałów wybuchowych. Ub. nocy 
policja szukała miejsca, w którem ukryto 9 ton 
dynamitu, skradzionego z pewnej fabryki ma- 
terjałów wybuchowych. Podobno cały ten nie- 
bezpieczny ładunek przewieziono do Holly- 
wood. Istnieje obawa, że dynamit już skrysta- 
lizował się, tak, że nawet najlżejszy wstrząs 
może spowodować jego eksplozję, która po- 
ciągnęłaby za sobą nieobliczalne następstwa. 


U 
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— Czy jesteś może chora? — 


— Nie, nie jestetn chora. 


— Ja wiem, że ty jesteś dzielną dziewczyną! — 
rzekł, klepiąc ją po ramieniu. — Ale czemu po- 


bladlaś ? ` 
— Boli mnie głowa! 


— To połóż się trochę! — przystał łaskawie. 
Zobaczył kątem oka, jak położyła się na sze- 
rokiej kanapie, wobec czego powrócił do przerwa- 


spytał nieco 
zmieszany. uświadamiając sobie, że choroba jej w 
tej chwili byłaby mu bardzo nie na rękę, 


niesie rozszalały żywioł wodny 


na terenie północnych Moraw, Śląska Czeskie- 
go i Opawy, spowodowały szybkie wezbranie 
wszystkich dopływów Odry. Również na samej 
Odrze poziom wody podniósł się tak znacznie, 
że rzeka ta wystąpiła z brzegów w okolicach 
Istebnika, na Śląsku Opawskim, zalewając po- 
la i łąki. Również wezbrała rzeka Opawka na 
Śląsku Cieszyńskim i rzeka Łucyna w okoli- 
cach Szombarku. Wylew nie wyrządził więk- 
szych szkód. 


Morawska Ostrawa, 4. 9. (PAT) 


„SIEDEM GROSZY" 


wackim, odczuto dwukrotny wstrząs ziemi, 
trwający kilka sekund. Strat nie było. 


Gzohatewka śŚmietć sapota 


Tarnów, 4. 9. (PAT) 

W Ciężkowicach, przy moście, budowanym 
przez kompanję saperów na rzece Białej, w 
czasie obecnego nagłego przyboru wody, sa- 
per Rowicki, ratujący materjał drzewny na bu- 


` dowę mostu został silnie zraniony. Rowickiego 


przewieziono da szpitala, gdzie po dokonaniu 


Wczoraj w Opawie, na Śląsku Czechosło- operacji zmarł. 


Nowoczesna Japonja: Widok na nową dzielnicę stolicy japońskiej Tokio. 


Wyspa wygnańców królewskich 


Hofonja zdetronizowanyd władców na Reunion 


Cudowna wyspa Reunion, perła oceanu In- 
dyjskiego, stała się od dłuższego czasu kolonią 
zdetronizowanych władców. Tutaj umieszcza 
Francja tych królów tubylczych, którzy pod- 
nieśli niebacznie sztandar buntu przeciw pro- 
tektoratowi republiki. Deportowani exkrólowie 
mają tu wszystko, o czem mógłby marzyć 
kandydat na rentjera. Żyją na Reunion jak 
w złoconej klatce, nie zbywa im na niczem 
prócz swobody ruchów. Galerja byłych wład- 
ców jest wcale liczna. 

Mieszka tu np. była królowa Madagaska- 
ru, Ranavalo II, która pogodziła się oddawna 
ze swoim losem wygnanki i wyszła nawet za- 
mąż za b. żandarma francuskiego. Otrzymuje 
ona pensję roczną 6.000 franków. Przebywa 
dalej b. sułtan marokański, Said Ali, z którym 
Francja miała dużo kłopotów. Czuje się dobrze 
i wcale sobie chwali pobyt na wyspie od cza- 
su, gdy odznaczono go krzyżem  Legji Hono- 
rowej. Były cesarz Anamu spędza wraz z sy- 
nem smętne dni i noce zdala od swej ojczyzny. 


TU WYCIĄĆ! 


nem. 


Ten, zdaje się, nie pogodził się ze swoim lo- 
sem, ale nic mu to nie pomoże. Największym 
może respektem cieszzy się przebywający tu 
Abd-el-Krim, wódz powstania marokańskiego 
przed ośmiu laty. Rodzina i stużba b. wodza 
liczy zgórą trzydzieści osób, na utrzymanie, 
których asygnuje rząd francuski sto tysięcy 
franków rocznie. Dzieci zażartego ongi wroga 
europejskiej cywilizacji zeuropeizowały się zu- 
pełnie, zarzuciły strój wschodni, któremu zo- 
stał wierny Abd-el-Krim. On sam nauczył się 
francuskiego i — zrezygnowawszy z marzeń o 
tronie — zajął się studjowaniem techniki. 


© 
Hitler w Norymberdze 


Norymberga, 4. 9. Tel. wł. 

We wtorek popoł. przybył tu samolotem 
kanclerz Hitler w towarzystwie min. Goebbelsa 
i adjutantów Bruecknera oraz Schauba. 
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— Co się: du.» 

Uirzał w ręce Tonia nóż, który ten podjął z 

podłogi. i 

7 — Rzuć ten nóż !— zawołał rozkazującym to- 


Nóż wypadł z ręki bandyty. 
— Nie ruszać się! — komenderował detektyw, 


trzymając ciągle rewolwer w ręce. 


`. — Ja tego nie... zrobiłem! 
kał Perelli, — to samobójstwo, tu list, — niech pan 
czyta, to ona pisała... 


To nie ja — wyją- 


nego grania. 

— Tak, tak, ten Feeney jest.mi coś zanadto wiel- 
ki, — mruczał. — Tak to jest zawsze z temi małemi 
pieskami... Pozwól kurze grzędy... Czy słyszysz 
mnie, Minn Lee? Spisz może? 

Przestał grać, powstał z krzesła i wyciągnął 
się rozkosznie. Wzrok jego padł na białą kartę pa- 
pieru, którą położyła Minn Lee na małej szafce do 
nut, stojącej przy organach. Porwał kartę, odczy- 
ta? ją szybko i nagle rzucił się ku sofie z twarzą 
poszarzałą od trwogi. 

— Minn Lee! Minn Lee! — zawołał drżąco. 

Dziewczyna leżała cicho. Z kanapy  Ściekała 
krew. Na cennym dywanie Tonia błyszczała już 
cała czerwona kałuża. 

W przedpokoju ozwał się głos Kelly'ego. Za 
chwilę otworzyły się drzwi i do salonu wszedł de- 
tektyw. Jednem spojrzeniem objął straszliwy sa- 
lon, martwą tancerkę, leżącą w zastygłym spokoju 
na kanapie i bandytę, na którego twarzy malował 
się przestrach, i WIZ ZY IDEI 


Kelly podjął kartkę i odczytał ją powoli. 


„Dowidzenia Toniu. Lepsze to, niż życie w Ci- 
cero, bywaj zdrów“. 
Pod spodem widniał podpis: Minn Lee. Detek- 
tyw spojrzał raz jeszcze na list, potem na Tonia. — 
Wydobył zapałki i ze spokojem spalił list. 


sprawę. Zdawało mu się, że nareszcie przygwoź- 
dził tego draba, ale Perelli wymykał mu się znowu. 
Kelly spojrzał na popioły listu i uśmiechnął się 
gorzko. 


Wiedział, że areszfują teraz Tonia, 


dzie się rozprawa i'że wypuszczą go dla braku 


2 p” > 
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— Miasteczko Hancewicze w pow. Łuni- 
nieckim padło pastwą płomieni. Dotychczas 
spłonęło przeszło 100 domów wraz z zabudo- 
waniami gospodarczemi. Akcję ratunkową pro- 
wadzi kilkanaście straży pożarnych. 


— Dn. 4 bm. popołudniu wyjechali do Pa- 
ryża na posiedzenie zarządu polsko-francuskie- 
go Towarzystwa Kolejowego pp. ministrowie 
komunikacji: Bobkowski i Piasecki, 


— Liczba bezrobotnych na terenie całego 
państwa wynosiła w dniu 1 bm. według da- 
nych biura Pośrednictwa Pracy Funduszu Bez- 
robocia 288.488 osób, co stanowi spadek bez- 
robocia w stosunku do tygodnia ub. o 698 osób. 


— Ogólny obrót towarów portu gdyńskie- 
go w sierpniu wynosił 662.055,7 ton. Jest to re- 
kordowy obrót, jaki dotychczas w porcie gdyń- 
skim dokonano. 


— W Warszawię otwarty został międzyna- 
rodowy zjazd przeciwgruźliczy, w którym bie- 
rze udział 960 delegatów ze wszystkich państw. 
Na otwarcie -przybyli członkowie rządu. 


— W dniu 4 bm. rozpoczęła się w War- 
sząwskim Sądzie Okręgowym rozprawa szpie* 
gowska. Rozprawa toczy się przy drzwiach 
zamkniętych. 

— W pobliżu miejscowości Targowiste 
(Rumunja) wywrócił się autobus, wiozący 25 
osób. Wszystkie one odniosły rany. 


— Maharadża Alwaru, który został skaza: 
ny przez rząd indyjski na 2 lata wygnania z 
powodu zdezorganizowania finansów swego 
państwa, będzie na stałe pozbawiony sprawo- 
wania rządów. 

— Generałem  Armji Zbawienia została 
obrana 69-letnia Evangeline Booth, czwarta 
córka założyciela Armji Zbawienia. Evangeline 
Booth była dotychczas komendantką Armii 
Zbawienia w St. Zjedn. 


— Słynny kościół św. Cunera w Rhenen 
(Holandja) z 14-go stulecia stoi w płomieniach. 
W akcji ratunkowej biorą udział straże ognios 
we z Amsterdamu i okoliczności miejscowości. 

— Podczas regat w Cannes na jednym z 
jachtów nastąpiła eksplozja zbiornika benzyny. 
W okamgnieniu cały jacht spłonął doszczętnie. 
Straty wynoszą 300.000 franków. Właściciel 
jachtu, jego żona, dwoje dzieci w wieku lat 9 
i 11 oraz 5 członków załogi, odnieśli ciężkie 
porażenia. 

— Obserwatorjum w Monachjum zanotowa- 
ło w nocy kilka wstrząsów podziemnych. 


Ośrodka i odległości trzęsienia ziemi nie zdo- - 


łano ustalić. £. 


RENNE E 
Nowy proces w Moskwie 


Moskwa, 4. 9. Tel. wł. 

Rada komisarzy ludowych poleciła postawić 
w stan oskarżenia kierowników jednego z naj- 
większych trustów ciężkiego przemysłu pod 
nazwą „Metalurgicznego Kombinatu“. Powo- 
dem tego zarządzenia, jest nieudolna gospodar- 
ka, która naraziła skarb państwa, na wielkie 
straty. , 


EE ROEE i a zz AA? PREY A CRP RCCORC A 


Humo 


WIOSNA 
W SERCACH. 

— Panno Agato, — 
woła rozpromieniony t- 
czuciem Dyzio, klęka- 
jąc u stóp najdroższej 
— czy pani doznawała 
kiedy uczucia, które 
wstrząsało “ każdym 
fibrem twej postaci, 
każdym  nerwem?... 
— Tak, raz jeden, 
kiedy byłam u  denty- 
sty. 


NIEŚMIERTELNY 
TEMAT. 
Starsza dama staje w 
sądzie jako Świadek. 
Wiek pani? — 
pyta sędzia. 


— Zabiłeś dwudziestu ludzi i wymigałeś się od Fa Trzydzieści dwa 
tego! — rzekł Kelly, a w głosie jego brzmiała nie- kler” A z 
nawiść. — Teraz jednak zadyndasz za to, czegoś więcej? | 
nie popełnił. To zabawne.. — I trochę  miesię- 

Słowa te podziałały jak zimny natrysk na wpół ag wa wstydli< 
obłąkanego bandytę. Skoczył do telefonu i rzucił * os 2 
telefonistce numer. Posłyszawszy to Kelly zmart- = za a 
wiał. Był to numer jednego z najlepszych adwoka- i ~e 
tów w Chicago. Detektyw zrozumiał, że przegrał W CYRKU. 


-—— Panie dyrektorze 
| brzuchomówca nie m0” 


że wyjść na arenę, nić | 
może wcale mówić. 
— Cóż to gardło 8? | 
że odbę- | boli? 
— Nie. Brzuch, 


| 


O „złoty kask" 
w Pardubicach 


W odbytych tu w niedzielę międzynarodo- 
wych zawodach motocyklowych o złoty kask 
zwyciężył Holender van Dijk na „Eyring“ w 
Czasie 8:55,8, przed Gunsenhauser na „Rudge“. 
_ Podczas wyścigów wydarzył się również śmier- 
telny wypadek, którego ofiarą padł Holender 
Poldertwaart na „ĄArięlu*. Zawodom przypa- 
trywało się 5.000 widzów. 


W konfiikeie polsko-cz cskim 


bcz zmian 


Duńczycy zamiast Polaków. 

W ub. roku pomiędzy Pol. Zw. Kolarskim 
a takim samym związkiem Częchosłowacji do- 
szło do porozumienia w sprawie startu na- 
szych zawodników w kilku imprezach kolar- 
skich Czechosłowacji. 

M. in. Polacy mieli wziąć udział w klasycz- 
nym szosowym wyścigu Praga — Karlove Va- 
ry — Praga (261 klm.). 

Wobec trudności w kontakcie sportowym 
polsko-czeskim, Czesi na wyścig ten zaprosili 
zamiast Polaków, kolarzy duńskich, Nielsena i 
Soerensena, którzy w wyścigu tym, odbytym 
przed paroma dniami, zajęli pierwsze dwa 


miejsca. © 
Sport w Małopo!sce 


PILKA NOŻNĄ W KRAKOWIE. 

Wyniki niedzielmych zawodów piłkarskich w Krako- 
wie przedstawiają się następująco: 

O puhar klasy A. Wisła IB — Garbamia IB 3:3 (2:1). 
Wynik odzwierciądlą przebieg gry. Sędziował p. Can- 
zor. 

Wawel — Podgórze 1B 5:1 (2:0). Piękna gre pokazał 
Wawel. Bramki zdobyli: Boligłowa 2, Adamski 2, Zie- 
liński 1. dla pokomanych Dzierwa. 

Olsza — Zwierzyniecki 1:0 (0:0). Słaba obustronna 
tra. Bramkę zdobył Kowalski. Sędzią był p. Stopa. 

Krowodrza — Korona 4:0 (2:0). Zawody przerwane 
z powodu zdekompletowania Korony. Bramki zdobył 
Róg I Kwinta. Sędzią p. Heitner. F 

Mistrzostwa klasy B. Z. P. Q. — Hakadur 5:1. Za- 
wody trwały tylko do przerwy œ powodu silnej ulowy. 
Sędzia p. Weinreb. Czami — Sila 6:0 (2:0). Sędzia m. 
Schneider. Spanta — Orlęta 2:0. Zawody mrzerwane z 
powodu ulewy. Nadwiślan — Patria 3:1 (1:1). Po tym 
zwycięstwie zakwaliłikował się Nadwlsłam obok Unii do 
rozgrywek kwalifikacyjnych o wejście dą klasy A. Sg- 
dzin p. Berwald. 

Mistrzostwa klasy C., Legin — Ż. T. S. 1:1 (0:1). 
Sędzia m. Liebling. Tor — Maraton 2:1 (2:0). Sedria p. 
Seidner jun. Gwiazda — Wolamia 0:2 (0:2). Zakrzowian- 
ka + Wolanka 1:0 (1:0). Nowowiejski — Warna 4:1 
(1:0). 

Zawody rezerw © puhar KOZPN, Wisła M. — Z. F. 
©. M 3:1, Lot — Tonanka 4:1, Makkabi MI. — Rakowi- 
Czanka Il 5:0, Nadwiślan II — Polonia H 4:2, Olsza Il — 
Podgórze I 1:2 (0:1). 

SPORT W ÓŚWIĘCIMIU. 

Zekcja tenisowa Z. S. w Oświęcimiu urządza w dn. 
1-0 września br. włącznie, zawody tenisowe, o puhar 
Przechodmi, a zarazem o mistrzostwo zlemi oświęcim- 
skiej, w grze pojedyńcze] panów, oraz systemem puha- 
rowym w grze pajedyńczei pań, w grze podwójnej pa- 
nów i w erze mieszanej. (Bu) 


ZE SPORTU W ŻYWCU £ SUCHEJ. 


Powiatowa Komenda W. P. 4 P. W. w Żywcu pize- 
browadza 16 bm. na boisku T. S. Koszarawa w Żywcu 
1 3 bm. na boisku Kolejowego P. W. w Suchej dla mja- 
sta Żywca, Suchel i okolicznych miejscowości zawody 
smortoewe dla wyszukania talentów sportowych. Do za- 
wodów zglaszać się może młodzież obojga mici, stowa- 
rzyszona i niestowarzyszona od 18 roku wzwyż. Zgło- 
szenia przyjmuje prezes Oddzlału Z. S$. p. Aleksandro- 
wicz Franciszek w Suchej do 27 bm. włącznie i Powia- 
towa Komenda W. F. i P. W. w Żywcu, ulica Kościusz- 
ki codziennie z wyjątkiem niedziel i śwłąt od godziny 
-mej rano do 17-tej wlącznie do dnia 13 bm. Zgłoszeni 
zawodnicy(czki) muszą w dzień zawodów okazać świa- 
dectwa lekarskie o ich zdolności fizycznej. Badania le- 
Karskie w poradni sportowej (gmach ubezpieczalni) dnia 
15 bm. od godz. 15—17-tej dla kobiet, a od 17—19 dla 
męąaczyzn, bezpłatmie. Zawody odbędą się od godziy 
B-mej rano w następujących komkuremcjach. 

1. Biegi: 100, 800, 1.500 i 5000 mtr. 

2. Skoki: skok w dal i wzwyż. 

Rzuty: rzut kulą, dyskiem, oszczepem 

Zawodnicy(czki), którzy uzyskają minima przewidzia- 
© tabelą minimów przez Państwowy Okręgowy Urząd 
W. F. i P. W. otrzymają dyplomy, jak rówmież zostaną 
wykazami jako knndydaci(tki) do obozu treningowego 
©limpijskiego. Tabelą minimów jest do przeglądnięcia w 
Komendzie P. W. w Żywcu. Zgłoszeni zawodnicy(czki) 
Stawją się dnia 16 bm. na boisku Koszarawy w Żywcu 
I dnia 30 bm. na boisku KPW w Suchej, zgłaszając się 
W kierownictwie zawodów. Każdy zawodnik musi mosia- 
dać strá) lekkoatletyczny. Na wyapdek deszozn, zawo- 
dy żywieckie odbedą się 23 bm., zaś suskie dnia 7 pa- 


dziernika hr. (Hb) 


Wyniki niedziciac w lidze 


państwowej 


Wisła — Rech 2:1 (1:0). 

Ł. K. S. — Warszawianka 3:0 (1:0). 
Podgórze — Pogoń 2:0 (1:0). 
Warta — Garbarnia 2:0 (1:0). 
Legja — Polonja 1:0 (1:0), - 
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Czy mamy szanse 


w meczu KEbiRZcezrsEsism z NieRuncenzini ? 
Sklad Solski ustalony 


Jednem z najbardziej godnych uwagi spot- 
kań, będzie w najbliższą niedzielę, 9 bm., na 
Stadjonie Wojska Polskiego w Warszawie spot- 
kanie naszych piłkarzy z Niemcami. Dobrze 
mamy jeszcze w pamięci wszystkie momenty, 
jakie rozgrywały się w ub. roku na stadjonie 
berlińskim, kiedy to po raz pierwszy polska je- 
denastka wzbudziła podziw Niemców, mimo, że 
uległa. Było to wówczas najbardziej szczęśli- 
we zwycięstwo, jakie kiedykolwiek odnieśli 
Niemcy. 

Dziś stoimy przed rewanżem i to na włas- 
nym gruncie. Czy zwyciężymy Niemców, oto 
pytanie, jakie frapuje już od tygodni polskie 
koła sportowe. Odpowiedź jest tylko jedna... 
powinniśmy, 

Jakże więc przedstawiają się szanse? 

W reprezentacji niemieckiej zwracają na sie- 
bie uwagę przedewszystkiem dwa szczegóły: 
posiada ona tylko 4 graczy, którzy w grudniu 
wałczyli przeciwko Polsce j aż 8, którzy poko- 
nali Austrję w Neapolu na mistrzostwach świa- 
ta. Ue już podaliśmy, skład reprezentacji nie- 
mieckiej przedstawia się następująco: Buchloh, 
Janes, Busch, Zieliński, Muenzenberg, Bender, 
Lehner, Siflling, Hohmann, Szepan i Fath. 

Janes, Bender, Lehner i Hohmann grali już 
przejciwko Polsce. Jedynie Fath debiutuje w 
reprezentacji niemieckiej. Zasadniczo Niemcy 
przy ustaleniu składu swej drużyny kierowali 
się tą zasadą, jaka jest najskuteczniejsza broń 
przeciwko systemowi gry Polaków. Niemcy 
uważają, że Polacy grają systemem wiedeń- 
skim, dlatego też jako kryterjum przy zestawie- 
niu swej drużyny wzięli pod uwagę tych gra- 
czy, którzy pokonali Austrię w Neapolu. 

Jak przedstawia się oblicze niemieckiej re- 
prezentacji piłkarskiej? 

Teoretycznie uważamy — ze względu na to, 
że jest ona złożona z 11 graczy, reprezentuja- 
cych aż 10 klubów i tyleż miagż — Niemcy nie 
będą zgrani. Jest to, jak zresztą podkreśla pra- 
sa niemiecka, typowo niemiecki wypadek, by 
dobierano graczy o tym samym stylu. W da- 
nym wypadku kwestja stylów została dość 
szczególnie rozważana: wszystkie środkowe 
pozycje (trójka środkowa napadu, środkowy 
pomocnik, nawet obrońcy), świetnie wyszkoleni 
technicy, znakomici A”. i gracze o skłon- 
nościach wybitnie kombinacyjnych, wszystkie 
zaś boczne pozycje zajmują piłkarze, których 
najlepszą cnotę stanowi wytrzymałość, praco- 
witość i tempo. 

Bramkarz Buchloh jest starym rywalem Ja- 
coba; przyczynił się do niejednego sukcesu re- 
prezentacji Rzeszy, Był on już tematem licz- 
nych sporów prasy Zachodu | Południa. Pierw- 
szą zawsze uważała go za lepszego. 

Obrona, Janes i Busch, dorównuje swą mocą 
tej, która opierała się atakom Polski w grudniu. 
Walory jej przesunęły się jednak zdecydowa- 
nie na lewą stronę. Haringera (gracz twardy, 
idący ostro na przeciwnika) zastępuje Janes, 
gracz niezwykle zrównoważony, opanowany i 
zachowujący w najgorętszych sytuacjach zimną 
krew. Te właściwości i brak zacięcia piłkar- 
skiego skłoniły kierownictwo niemieckie do 
wycofania go z pomocy na obronę. Janes nie 
jest jednak rasowym obrońcą. Przesunięcie Ja- 


punkt reptezentacji niemieckiej. 


nasa na obronę ma tę dobrą stronę, że nasza 
lewa strona „apadu będzie miała do czywienia 
z graczem inteligentnym, a nie grającym ostro, 
co przedewszystkiem  dogadza  Wodarzowi. 
Busch na lewej stronie jest daleko silniejszy; 
Szybki start do piłki i spryt — to jego czołowe 
zalety. 

Pomoc niemiecka została już wypróbowana 
w meczu z Austrją. Prawy pomocnik Zieliński, 
to .zdobycz gier treningowych przeciwko „Der- 
by Country“ i stanowić ma dziś najsilniejszy 
Muenzenberg 
— środkowy pomocnik — to stary internacjo- 
nał. Pomijano go dotychczas jedynie dlatego, 
że bardzo słabo zagrał z Francją (0:1). Był on 
jednak w spotkaniu z Austrją tym, który unie- 
szkodiiwił całą strukturę gry  kombinacyjnej 
„Wunderteamu'. Bender na lewej pomocy, za- 


-sadniczo grywa na środku i dopiero w ostatnim 


meczu znalazł się znów w reprezentacji Rzeszy, 
bowiem uważano go za najsłabszego na meczu 
z Polską. Lepszy od nięgo jest obecnie bez- 
względnie rezerwowy Oehm. 


Bardzo ciekawe oblicze ma napad niemiecki. 
Lehner grał bardzo dobrze z Polską. W- mię- 
dzyczasie dojrzął technicznie i nic nie stracił ze 
swej żywiołości. Prawy łącznik Sifling jest po- 
dobnie jak Zieliński nową „gwiazdą“ piłkarską. 
Posiada on nielada zdolności łącznika i strzelca. 
Jest jednak jeszcze zbyt młodym. Hohmann, 
kierownik napadu, grał już przeciwko Polsce, 
jednak nie potrafił on wszystkich przekonać o 
o swoich zdolnościach. Najgenjalszym piłka- 
rzem i indywidualnością niemieckiej jędenastki 
ma być Szepan, fundament szkoły Szalke „04“. 
Podczas mistrzostw świata Szepan stąnowił 
wieżę obronną we wszystkich bojach, dopiero 
na meczu z Austrją grał w napadzie. Jest on 
typem piłkarza wybitnie austrjąckiego. Jest 
jednak czuły na ostrą grę (Martyna). Wresz- 
cie ną skrzydle zobaczymy młodego Fath'a. 
Na Śląsku widzieliśmy go grającego w spotka- 
niu „Ruch“ — „Wormatia", Owszem posiada 
szybki start, dobrą centrę, lecz również łatwo 
zostaje unieszkodliwiony, gdy przeciwnik gra 
ostro. W spotkaniu z „Ruchem“ nie pokazał 
nic nadzwyczajnego; możemy go porównać z 
Królem z Ł. K. S. 

. „Jedyną skuteczną bronią będzie na Niemców, 
jeśli Polacy zagrają z ambicją, a cała jedanastka 
polska owiana będzie chęcią zwycięstwa. 

akże więc wygląda polska reprezentacja? 

bramce zagra Fontowicz. W obronie 
staną starzy, wypróbowani internacjonałowie i, 
zdaje się, obecnie dla Niemców najbardziej 
groźni, Martyna i Bułanow. W pomocy ujrzy- 
my Kotlarczyka I, Kotlarczyka II i Mysioka. 
Można tu mieć pewne zastrzeżenia, znając jed- 
nak poczucie odpowiedzialności, mamy wraże- 
nie, że ta linja nas nie zawiedzie. 

W napadzie grać będzie, na prawem skrzy- 
dle Riesner, następnie Pazurek, Nawrot, Wili- 
mowski i Wodarz. Porównując charakterysty- 
kę graczy niemieckich i polskich, uważać na- 
leży, że rozwiązanie zawiłej sprawy ustałenia 
polskiego napadu, udało się naszemu kapita- 
nowi, 

Teraz musimy zaczekać na wynik. 


Yv 
Na marginesie spofkania Ruch - Wisła 


Brutalne wystąpienie graczy „F$isły” 


` Rozegrany w niedzielę mecz ligowy 
Wisła — Ruch w Krakowie rozegrany z0- 
stał w bardzo podnieconej atmosferze. 
Złożyły się na to dwie przyczyny. Pierw- 
szą była lokata „Cracovii w tabeli, która 
w razie zwycięstwa Wisły, zrównałaby 
się punktami z mistrzem Polski, co lokal- 
nie nastrojoną publiczność krakowską, po- 
budziło do wrogiego Stanowiska, wzglę- 
dem drużyny śląskiej. Drugim powodem 
podnieconej atmosfery, była chęć zrewan- 
żowania się Ślązakom za dotychczasowe 
porażki, odnoszone przez wszystkie kra- 
kowskię zespoły. Zawodom mrzyglądało 
się ponad 4.000 osób, nie zważających na 
szalejącą ulewę. 

Przykrymi zgrzytami meczu były in- 
cydenty „wywołane wyłącznie przez gra- 
czy Wisły. Szczególnie niesmak i oburze- 
nie wzbudził sammosąd Kotlarczyka 1. na 
Wilimowskim. Zawodnik Wisły, rzekomo 
sfaulowany, uderzył tak silnie młodego 
łącznika Ruchu, że Wilimowski zemdlał i 
zniesiono go z boiska. W chwilę później 
Chabowski kopie Katzego, chociaż piłka 
znajdowała się na drugim końcu boiska. 
Powstaje bójka i sędzia usunął obu gra- 
czy z boiska. Zawinił zaś głównie cha- 
bowski. 

Fakty powyższe wzbudziły u publicz- 
ności ogólny odruch potępienia, na które 
rzeczywiście najostrzej zasługują. Szcze- 
gólnię wypadek z Wilimowskim, który w 
swej dotychczasowej karierze dał się po- 

_znać jako bardzo spokojny, i fair grącz, 


świadczy nader smutnie o wychowaniu 
sportoweni Kotlarczyka I., który przede- 
wszystkiem winien świecić przykładem, 
iako stary gracz reprezentacyjny. Czy 
Kotlarczyk zostanie ukarany, czy też na- 
dane zostanie mu jakie odznaczenie, nale- 
ży odczekać. 

Wkońcu podnieść należy, błędne usto- 
sunkowanie się kierownictwa Ruchu do 
poszczególnych graczy ¡które dopuściło, iż 
zawodnicy ną 1—2 godziny przed zawo- 
dami popiiali w krakowskich lokalach, 
często z pijanymi „kibicami“. Nic dziwne- 
go, iż występ Ruchu wypadł słabiej jak 
zazwyczaj. pa 


Sport w Zagłębiu Dąsrowskiem 
AKTUALJA SPORTOWE 

Mecz bokserski Slavia Ruda contra Poli- 
cyjny w Sosnowcu, mie mógł odbyć się na od- 
krytym ringu, z powodu deszczu. 

Dziwisz, brat znanego zawodnika Ruchu, 
W. Hajduki, młody lecz utalentowany napast- 
nik, zgłoszony został dla Policyjnego KS, w 
Sosnowcu. 

Mecz CKS. — Płomień, o mistrzostwo 
kl. A 16 bm., ma odbyć się na boisku w Sos- 
RowCcuU. 

CKS. Czeladź, którego drużyną została od- 
młodzona, postanowił zaangażować trenera. 

Protest częstochowskiej Brygady, przeciw- 
zawodom finałowym z Unią w Dąbrowie, zo- 
stał przez Wydziai Gier okręgu odalony. 

WYŚCIGI KOLARSKIE W GRODŹCU 

2 „bm. w Grodźcu, odbyły się wyścigi ko- 
larskie dla chłopców ną dystansie 10 kim, = 
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Ca 
$port na $lęsku 
. ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE — REPREZENTACJA 
M. SIEMIANOWIC. 

W ramach tygodnia W. F. i P. W. odbędzie się 5-go 
bm. na boisku K. 5..07 atrakcyjne spotkanie pomiędzy 
K. 8. Śląsk Świętochłowice i Reprezentacją m. Siemia- 
nowic. Mecz zapowiada się nader ciekawie i budzi zain- 
teresowan: o. 

W skład drużyny reprezentaczinej wcnodzą gracze: 
Ziaja (Iskra). Dyrdek (07), Śliwa (Śląsk), Gorzalski %7), 
Hamof (07), Just II (Iskra), Breguła (Śląsk), Klein (07). 
Gawron (07), Bełlener (Śląsk), Ledwoń (Iskra). Rezer- 
wa: Giesler (07), Just (Iskra), Pawlowski (Iskra), Zwa- 
ka (Śląsk). Początek o godz. 16-tej. 

Mecz Akadamików: Katowice — Chorzów 5:0 (1:0). 
Powyższe spotkanie odbyło się w sobotę na boisku Ko- 
lejowego P. W. i zakończyło się zasłużonem zwycie: 
stwem reprezentacji akademicklej Katowic. Katows zavi} 
zgórowali technicznie i startem do piłki nad Chorzowem. 
Bramki dla Katowic zdobyli: Buchniok, Pallca I Mecner 
po jednej oraz Kinowski dwie. Sędziował dobrze p. 
Suckel. 

Dziś mecz na powodzłan w Nowej Wsi. Na 
boisku Wawelu w Nowej Wsi odbędzie się 
dziś o godz. 16 mecz piłkarski pomiędzy Wa- 
welem a Zgodą z Bielszowic na rzecz powo- 
dzian. 


Przepiękny biust 


„Mam znowu biust, jak kie- 
dy miałam lat 18. „Diva* 
sprawił ten cud“. Tak pisze 
pełna szozęścią pani Marja 
St — Spróbujcie „Diva'! 
Otrzymacie pod gwarancją 
200 zł. pełną cenę kupna Z 
powrotem, jeżeli użycie pa- 
ryskiego kremu Dr. Dubois 
— „Diva* nie zn lowoli 
Was, nawet po zwrocie po- 4 
łowy pakietu niezużytego. 
Mały pakiet kuracyjny 2 zł., 
podwójny pakiet 3 zł. „Diva“ zapewnia 
każdej kobiecie od 17—55 lat przy czysto 
zewnętrznem użyciu pełny jędrny biust. 
Wysyłka dyskretna. Przy zamówieniu pro- 
szę o podanie, czy pożądane rozwinięcie. 
czy tylko wzmocnienie biustu. Specjalna 
cena: Kto prześle w ciągu 3 dni wycinek 
niniejszego ogłoszenia z zamówieniem. 
otrzyma 20 proc. rabatu na mały i 30 proc. 
na duży pakiet. : 

Dr. NIC, KEMENY — CIESZYN, 

skrytka pocztowa 100/1328. 


Kalety: 2 bm. odbył się mecz pilki nożnej w Kale— 
tach między K. $. Strzelec Kalety — K. S. Śląsk rez, 
Tarn. Góry. „Strzelec'* wygrał w stosunku 13:6. 

T. S. „Śląsk* Kończyce — Kolej. P. W. Warszawa 
2:1 (1:1), Ładne zwycięstwo odniosła drużyna „Śląska“ 
nad „A“ klasową drużyną stolicy. Goście przybyli w 
wzmocnionym składzie z b. zraczem ligowym Wróblew- 
skim na czełe i pozostawili dobre wrażenie. Mecz odbył 
się podczas ułewnęgo deszczu i stał na wysokim pozit- 
mie sportowym. Pierwsza połowa gry wyrównana, w 
drugiej więcej z gry miał „Śląsk“ i strzela zwycięską 
bramkę, Bramki zdobyli Waniek 1 i Sieroń 1. Sędziawał 
p. Twardawa dobrze. 

W przedmeczu spotkali się: S. M. P. Promień Koń- 
czyce — K. S. „Piast Zabrze 2:4. Polacy z Zabrza wy- 
grali zasłużenie i bez większego wysiłku. Drużyna S. M. 
P. grała nadzwyczaj słabo. 

„Sląsk“ rez. — S. M. P. „Przyszowice“ 3:1. 

T. S. „Śląsk'* poszukuje przeciwników. 

Zawody „Szukamy Ollmpliczyków** w Szopienicach. 
Jak się spodziewano, zawody te nie przymiosły żadnej 
sensacji. Nie wzbudziły one większego zainteresowamia 
ani wśród sportowców, ami publiczności, pozatem rów- 
nież pogoda mie dopisała. W poszczególnych konkuren- 


cjach osiągnięto następujące wyniki: 100 m.: 1) Stroj- 
nowski — niestow. 12,4, 2) Głodek — harcerz 139. 3) 
Kalinowski — niestow. 14,2. Skok wdal: 1) Strojnowski 


6,09 m. 2) Juszczyk 5,31. 3) Kalinowski 4,78 m. Skok 
wzwyż: 1) Juszczyk 1,56 m. 2) Strojnowski 1,56. 3) Ka- 
limawski 1,40. Rzut kulą: 1) Juszczyk 10,22 m. 2) St-oj- 
nowski 7,95 m. 800 m.: 1) Juszczyk 2,21,8 min. 2) Mol. 
niestow. 2,30 mim. 


Pierwsze miejsce zajął Fr. Wieczorek w cza- 
sie 17 minut, 2) Władysław Węgrzyn 17,2, 3) 
Henryk Latkowski 19 min. W grupie star- 
szych na 53 klm.: 1) Bolesław Orsgrych 1 z. 
31 min. 2) St. Węgrzyn 1 g. 13 m. 3)) Stefan 
Karol 1,35,16. 

Zwycięzcy otrzymali nagrody od organiza- 
torów Grodzieckiego Klubu Kolarzy. 


WYJAŚNIENIE Ż. K. S. „NORDJA”. 

Zarząd Ż. K. S. Nordja w Sosnowcu w 
związku z memorjałem klubów Makabi, Kine- 
reth i Gwiajda, wyjaśnia, że klub istnieje za- 
ledwie 5 miesięcy i złożył już podanie o przy- 
jęcie do P. Z. P. N. 

Nordja przypuszcza zatem, że przeszkód 
w przyjęciu jej na członka nie będzie i prze- 
stanie wkrótce nazywać się „dzikim“. 

„MAKABI* PODZIELI LOS „JUTRZENKI“. 

Krakowska „Jutrzenka“, która należała ki 
dyś do Ligi państwowej, obecnie zepchnięta 
została do C kl. 

Podobny los czeka Sosnowiecką Makabi, 
która będąc przed kilku laty jedną z najlep- 
szych drużyn Zagłębia, obecnie walczy o utrzy- 
manie się w B ki, = j 


Str. 8 


Zapamiętaj dobrze 


tanie źródło zakupu farb, lakierów i pędzli, 
korzystny zakup dla handlu, rzemiosła i go- 
spodarstwa. 


farba ma cokół s . . a . 
farba lakowa do gruntowania , 
farba biała do gruntowania y 
lakier do podłóg . . . . s 
lakiery kolorowe do mebli kuch. 
lakier emaljowy biały . . . a 
Rapid-Firniss, wysycha w 6 godz. 
pokostalnianysg „= « Wa 

kreda szlamowa 3 korony 4 s a 

kreda szlamowa 2 korony a g s 

klej roślinny suchy 14 kg. - paczka 1, — 
pasta do podłóg jasna i kolorowa kg. 2,50 


Drogerja EMIL HELLER 


Katowice, ul. M. Piłsudskiego 28a 
Tel. 30614 Założono 1897 
Składu farb jako filjg w Mysłowicach 

nie' posiadam. (6093) 


kg. 1,50—1,80 
kg. 


su m M z 
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CENNIKI GRATIS! 


KROMCZYŃSKI 


POZNAŃ, ŚW. MARCIN 47 


ajcie wszędzie chodników 


„LAIAŁCU 


Cena 50 gr. za 1 m. długości 


Poważna firma POSZUKUJE natych- 
miast młodszą 


KoiiukwezAisfiice 


powyżej lat 18, znającą język polski i 


niemiecki, jak również  stenografję i 
umiejącą pisać na maszynie. Tylko ru- 
tynowane siły mogą się zgłosić pod 
„WK 439“ do Towarzystwa Reklamy 
Międzynarodowej, Sp. z 0. 0., Katowice, 
Rynek i1. 


W dąn 6 lat — 2 miljony ofiar 


Pedług wiadomości, zaczerpniętych zZ 
oficjalnych dokumentów sowieckich, za lata 
1917—1923 zginęło ogółem w Rosji 1.761.065 
osób. Są to wszystko ofiary teroru, stosowane- 
go przez czerwonych władców Sowietów. 
Powyższa liczba obejmuje: 25 biskupów, 1.215 
kapłanów, 6.575 nauczycieli, 8.800 , lekarzy, 
54.850 oficerów, 260.000 żołnierzy, 
10.500 policjantów, 448.000 żandarmów, 19.850 
urzędników, 344.250 pracowników umysSło- 
wych, 815.000 chłopów, 192.000 robotników. 
Bilans powyższy jest nader wymowny, jeśli 
chodzi o wykazanie „kumanitaryzmu 


sowieckiego, o co tak gorliwie zabiegają w 
ostatnich czasach przyjaciele sytsemu bolsze- 
wickiego. 


Dotychczasowa punktacja lotników | 
biorących udział w Challengeu 


„SIEDEM GROSZY 


Nr. konk. Załoga i typ samolotu 
samolotu 
12 Pil. Brindlinger, tow. Methner (Messerschmidt) 
14  Osterkamp i Trebs (Messerschmidt) 
15 Francke i Ziese (Messerschmidt) 
16  Junck i Komraus (Messerschmidt) 
17 Hirt i Ilg (Fieseler) 
18 Bayer i Kelble (Fieseler) 
19  Seideman i Dempewoit (Fieseler) 
21  Hubrich i Wilzer (Fieseler) 
22  Pasewald i Ellenrieder (Fieseler) 
23 Eberhard i Goebel (Klemm) 
24 Stein i Schwelnuss (Klemm) 
25  Kreuger i Schwanke (Klemm) 
26 Morzik i Rebentisch (Kiemm) 
41 Vincenzi i Piombanti (PS 1) 
42 François 1 Sabatini (PS 1) 
43 Colombo i Brichi (Breda) 
44 De Angeli i Pezza (Breda) 
45  Tessore i Giuliano (Breda) 
46  Sanzin i Sepa (Breda) 
51 Zacek i Bartos (A 2001) 
52  Ambruz i Krizanecky (A 2001) 
54 Anderle i Bina (RWD) 
61 Dudziński i Kołodziej (PZL) 
62  Gedgowd i Kmieć (PZL) 
63 Grzeszczyk i May (PZL) 
64 Balcer i Kulza (PZL) 
65 Włodarkiewicz i Przysiecki (PZL) 
71  Bajan i Pokrzywka (RWD) 
72 Buczyński i Rogalski (RWD) 
73  Florjanowicz i Zamiara (RWD) 
74 Karpiński i Gawęda (RWD) 
75  Płonczyński i Bientek 
76 _ Skrzypiński i Lorenc 
CI 


„alub z... zapalniczką z piekarni „M 


Macpherson i Reiss (Puss Moth) 


w EE mni 


Znak samolotu 


BF 108 
BF 108 
BF 108 
BF 108 
Fi 97 
Fi 97 
Fi 97 
Fi 97 

Fi 97 
KI 36 
KI 36 
KI 36 
KI 36 
PSI 
PS 1 
Ba 42 
BA 42 
BA 39 S 
BA 39 S 
A 200 1 
A 200 2 
RWD-9 
PZL-26 
PZL-26 
PZL-26 
PZL-26 
PZL-26 
RWD-9 
RWD-9 
RWD-9 
RWD-9 
RWD-9 
RWD-9 
Puss Moth 


anna“ w Wielkich Hajdukach. Chleb ten otrzymał 


Dotąd zdobył pkt. 


191 

164 
169 
192 
234 
216 
215 
228 
209 
237 
248 


bezrobotny Władysław Pohl w azylu dla bez robotnych w Załężu. Zapalniczka w chlebie 
dowodzi, w jakich warunkach wypieka się chle b dla bezrobotnych. 


Przygody hezrobotnego Fro 


ncka 


Posferunkowy Szałariga z „Ajantem”, zdobyw- 
cy puharu w zawodach konnych w Sosnowcu. 


ESETE ATES EEEE) 
Poznańska giełda zbożowa 


z dnia 4 września 1934 r. 
Ceny parytet Poznań. 

Żyto 705uton 17,75, 30 tom 17,70, Pszenica 30 tom 
19,75, Owies 10 ton 16,50. 30 ton 16,65, 10 ton 16,75, 15 
ton 16,85. 15 ton 17. Ceny orientacyjne. Jęczmień jednol. 
20,25—20.75, zbierany 18,75—19.25. Reszta bez zmiany. 
Usposobienie spokojne. 

Tramzakcje na odmiennych warunkach: żyta 1090, 
pszenicy 382. jęczmienia 265, owsa 30. mąki żytniej 15, 
pszennej 37.7, otrąb żytnich 251, pszemnych 122,6, gro- 
chu Wiktoria 15, gorczycy 37,6, nasion 0,1, maku nie= 
bieskiego 4, makuch Imianych 10, rzepakowych 25. 


| Ogłoszenia EA 


BUDOWISKA na sprzedaż. E. Wyciślik, Kło- 
dnica, pow. Katowice. Y 3448d 


OOOO, EE E E EEEE o 
OBELGĘ, rzuconą na p. Szendzielorza, odwo- 
łuję i przepraszam. Marta Matuszowiec. 3446d 


SYPIALNIA, nowa, luksusowa, okazyjnie tanio 
do sprzedania. Katowice, Wandy 1, mieszka- 
nie 7 934 


Mar W W O s 
SZANUJ SWój ZAOSZCZĘDZONY GROSZ, 
kupując meble w znanej firmie „Najtańsze Źró- 
dło Mebli“, Katowite, Starowiejska 3 (róg Fran- 
cuskiej). Sypialnie od 250 zł., kuchnie od 95 zł. 

932 
Z i z 
NOWY DOMEK do wynajęcia w Panewniku, 
koło p. Schwertfegera. 933 
iý ĄÓŻ 


SZANUJ SWÓJ GROSZ! — Kupując meble w 
firmie „Meblanko'* Katowice, Młyńska 5, 
oszczędzasz wiele pieniędzy. Urządzenie ku- 
chenne 7 części zł. 110, oraz najelegantsze jas 
dalnie i sypialnie po bardzo niskich cenach. 
Sypialnia dębowa zł. 290. — Dostawa bezpłat- 
na. i 924 


O o a 
MASZYNY -do pisania wszelkie systemy tanio 
sprzedam. Katowice, Stawowa 3 „Remont“ 


Tem noszeniem ciężkich donic, 
nienawykły do roboty, ` 
Froncek zmęczył się ogromnie, 
a deszcz zmoczył mu „galoty“. 


Drukiem i nakładem Zakładów 


POLE 


MIESIĘCZNY ABONAMENT „7 GROSZY” Z DOSTAWĄ DO JEP 
DOMU PRZEZ AGENTÓW LUB PRZEZ POCZTĘ. W KRAJU [JE 
ZŁ.2.317DRZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZT. ZŁ.241 


Gdy więc w izbie suszył spodnie, 
krówka wracała z pastwiska... 
Gdy ujrzała tyle ziela, 

ślinka jej pociekła z pyska. 


ych i Wydawniczych „Polonia“ $, A, w Katowicach, — 


Redaktor od 


Uprzątnęła więc niezwłocznie, 
samokowite te frykasy... 

W międzyczasie wzeszło słońce, 
a deszcz poszedł w góry, w lasy. 


Przy wspaniałej już pogodzie 
Froncek wyszedł z gospodynią 

— lecz kwiatkami, co zostały 
przybrać można — chlewek świniom... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


powiedzialny: Stanisław Nogaj. 


